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Cena p ro w tin te ra ty :
We Lwowie Na prowincji
ł>ez dostawy: /  pr*e*ylł*ę

Miesięcznie -zł. 75 et. * Miesięcznie 1 zł
kwartalnie 2 „ 25 „ ) Kwartalnie 3 „
półrocznie 4 „ 50 „ ■! Półrocznie fi „
Rocznie 9 „ — „ < Rocznie . 12 „

dostawę do domu miesięcznie 26 ct.
Numer kosztuje 4  centy

Preaumeratę z dottaw^ do domu we Lwowie 
&»leiy układać w Biurze Diienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 0. . , . ,Prenumerata tah. miejscowa jat i ramlejaco- 
* »  winn* rię k oń cz j-d i k -ńcem  mli liaca, kwar­
c u ,  B4Jroc.il lab roku. lanej nie nie przyjm uje.

PRZEGLĄD
p © lŁ t3 r © a s x x 3 r ,, e  p o L e -o ^ a a .,? ' 1  H t e x e L O ^ d .

Z zamiejscową prenumeratą zg?*8zaó 
się należy do Administracji ,,PKZE- 
G ĄDU“ ,ve Lwowie, przy ul Syketu- 
skiej L 45. Zmiana zamiejscowej pre­
numeraty na miejscową i odwrotnie je e t  
niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratą przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko­
pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 6 ct. 
do każuego listu. t 
Miejscową prenum we Lwowie przyjmują

Trafik* J. W ażnego, przy ulicy Czarnieckiego 
liczba 2. — Trafika przy ulicy Karola Ludwika 
iczba 5. — Trafika przy ul. Ossolińskich (obok 
Łazienek Diany) — Biuro Dzienników , przy uŁ 

Karola Ludwika liczba 9.
Rękopismoir Fedakcja nie zwraca.

L z ir ; Jana Kapistrana. 
ea jro : Kafala Archanioła.

Adztts EW»Itr" * Aim*m*ri«sa; 
Ulica Sykstusem 1. 45. N aczelny Rdaiuctor i W yd aw ca : W ;choń ałońua g. 6 m 39 -d 

Zachód
Długość Jbifc g. 10 m. 12 0 
Ubyło daia 4-0 ruik.

Trzogiąd polityczny.
Z chwilą zamknięcia jfcs».,nnej sesji sejmów 

krajowy ci- równocześnie na dwóch punktach Przed- 
litawji ozwaiy się glosy, jtwierazaj |ce, że waika 
ńaioJowościowa w Czechach, toczona od lat wielu 
z zaciętością gedną lepszej sprawy i ubezwła- 
dnifrjąca wszelsą dodatnią pracę organiczną, prze­
żyła się już i jeżeli nie pokój to przynajmniej 
roLeim o* łby dla stron walczących pożądany.

Tir A 1 . * • T f » •

dogmatu walki noże miedzy Czechami i
Niemcami, powstaje powabna myśl skończenia jej 
kompromisem i wzpjemnenti ustępstwami, i źe ta 
myśl ochcazi się równocześnie z poważną etntna 
cją jednego z przewódzców obozu niemieckiego.

cesarz uda się do Lipęka na uroczystość z&lołe-1 z największą energją, z żelazną w ytrw ało-
nia węgielnego kamienia pod gmach sądu Rzeszy,

W tym duchu br; mała pizeańwienie posła j n j i p r a w d ę  n i e t y k a l n y m  R z y m i e .

Wspomnieliśmy niedawno, źe z powodu 
szkół włoskich w Tunetanji istnieje nioporozumie- 
nie między Włochnmj a beyem, popieranym w tej 

Rzj 'loka Fcmfulla doniosła, że cecarz Wil- j sprawie skrycie przez Franoją. Na włoskie groź - 
helm już na Wjjazdnem z Rzymu, na dworcu, j by odpowiedziały paryskie dzienniki', że Frannja, 
rzekł doC rispugo: .Spodziewam się zobaczyć broniąc Tunetanji przed Włochami, zmieni pro­
pan* w Barlinie, później z*ś w Rzymie, v t y iu i tekiorat, który »ykonyw.~ nad tym efrykimaksm

Suessu, który przy zacukn.ęciu Sejmu aiżsaa-austry 
jackiego dziękując marszałkowi za bezstronne 
kierowanie obiadami, z przyciskiem podniósł ko­
nieczność zawieszenia waik, podkopujących potę­
gę mouarcbji, i odw.łał się do austrjaobiego pa

Z t&& doniosła Fanfulla, to jaszcze bynaj­
mniej nie znaczy, że frazes ten wyszedł z ust ce­
sarza Wilhelm... Prasa wioska zapewne nie żąds, 
r byśmy bezwzględnie wierzyli w prawdzi wość je j 
aon'e»ień, bo one b&idzo często okazywały się

trjotyzmu walczących, aby sporów ian.ee hano i zunślonem w iym lud owym, a zawsze przezro- 
do porozumienia się dążono. _  ̂ g czystym zamiarze. Doniesienie Fanfulli wygląda

krajem, na senebo  ̂ .* w ten sposób r*,0 na 
zawsze położy kres wszy tsim sporom. Owói w 
odpowiedź na to, pojawiło się w Indópmdance 
Belge doniesienie z Rzymu, jifcoby „wyłhny, 
czynny dypl'msia oświadożył, iż liga środkowo­
europejska uwzględniła możliwość zmiany fran­
cusku g ) nrotekiuratu nad Tunetanją na a^nekają 
i ewentusln&ść tę postawia 1ak0 casus fijederisllGLUUi/CUlO J, UójaiiJUl AtłUlłttlóO. ^

Też samo prawie wypowiedz-ał Edmund ks. f bardzo nieprawdepodobniu z dwóch powodów: i wyraźuio *apisany w protokołach' potrójnego so-
Claij, ongi stronn.it partj: wierno-konstytueyfiej najprzód dlatwgti, że cesarz niesnieoki nie m-ał ‘ juszu*. To znaczy, że cała uga pokojowa obo-
mfgaat cze >ki. W liście pisanym do Bohemii, or- j politycznej rtcji do zrebicmia Papieżowi przykro-' nązaU się wystąpić zgodnie przeciw annektowa-
g»nu pralki, go memieckicb Czech o ; lub własoi-1 foj, a naatępnio, te takim frazesem byłby dare- niu Tun tsnji przez Francją.
tolni m  i^ccion nrzoul/T- Vi K ipTU PÓ W . fitOlft- VfiQ f u 4 W - i i n l i A m  f .i  n ł  Wf A^tr cii a*m 1 . *7  .  n ł  A A a. _  A._J —Zapewne wisdomość ta ostudzi zaborcze 

zapędy p. Gonleta.
w.ej mówiąc cze»ki h Niemców, itoją ycu p d ! UŁie oddai W .ochom fant, fctóiy niemiecka pcli- 
Wodzą Schtutykula, za.zuca on im bczwzg.ęaność ; ks trzyma jako rękojmię włoiKiej wierności soju- 
1 upór w obec narodowych żądań czeskich, ani Jazowi. Słowa costrskie mnę wpohtyce mają zu«-
Przyjętą duś politykę sbst neupji i jeno w tfor- j c?,enie, n.ż słowa najpotężniejszych ministrów. ‘ W H, v,ze, w nocy, zd^to z niemieckiego 
mowamu umiarkowanej partji środkowe; ktoraby j Skoroby taa W.lheim powitdz ai, natenczas ni- kondulatu herb niemiecki, potr sassa"' go i rzu- 
(hciaia i umiała pogodzić; żądani a c eęase z p guyby już nio mógł wystąpić po stronie papie- i ceno w kupę gnoju, którą ułożono przed budyń
tulatam. niemieckimi widzi mok-tbnosć stworze- akiej, a któż może zeręczyc, że interesa Nieunec j kiem konsularnym. Occ,w,ś,;in * całych Niem-

hia nowej sytuacji, zdalnej zabezpieczyć z g ożo- j eigdy go do tego me zmuszą? Serdeczności i o b - ' cze.b zawrzało. Buradstrz Hayru wyraził swe u- 
hb imeieia zess h N.emiow i zadowoimc aspi- j jawy gorącej przyjaźni iaą swoją diogą, a pou- '  ’ ’ -  - -
rscje Czechów. .DLi was, Nieiucow*, p w.ada ks. t tyka kroczy swoją i dwa te kieruLki wtedy są 
Cl^ry —• zcwariie ugudy z Czeóhami je^t w..fcniej- lobre, gdy sobie wzajemnie nie szkodzą. Wielka
szem niż dla nich, a nieubłagane cyfry uta-yity-! byłaby dla N umieć „strata, gdyby Włosi czuło- 
Ozm mówią za ten.. Dziś jeczcze cz?ska ludnoś ś immi twemi potrnhd wydrzeć Wilhelmowi frazes
* Czech-- h st_;i do niemieckiej w atouuuku }, k < podany przez Fanfullg.
3 do 2. L cz patrzc.6 jak mnoży się ona, ji.k j Zaś bardzo cenią Niemcy polityczną
& ! ! ająJ ie kwesłji rzymskiej, dowodzi takt następu-

bolewknle przed konsulem, to camo Goblet uc^y 
nił przed ambasadorem niemieckim i obaj przy­
rzekli wystukać i ukarać winnych. Ale tom się 
nie zadowolniaią Niemcy —  o satysfakcję wołają.

. . , , »n DOv,. — „  —  — W  piątek Najj. Par. zamiiinował Kaź-
Łrnckie, jaa przez odędione poczucie narodowe Ją, y< Byłu toJ w /  i 874, a wivc w ailka miesię- mierzą hr. Badeniego Namiestnikiem Ga- 
potęguji się Czeihów uła i znaczenie. Jeszcze j Z  n . -^  R i .^ b a  „ «r„.cy po rozpo-zęciu p.zoz bia macka wojny z Ko- licji.

N om inacja ta, przewidywana przez ca ­
ły  kraj, powitaną została z zadowolnieniemlny z trybuny odbywa, się gorzoj niż lekceważą 

co Skcrzysiai z tego r.,ąd włoski, sryi ł-ił król.; 
Humberta do Wiednia i Bjrlina, aby następnie 
otrzymać rewizytę w Rzymm i w ten sposób ole- 
gjlizowsć posiadanie t go missia. WTojaa Bismar- 
ka z Katolickim KościoL m dawała włoskiemu 
rządowi nadzieję, źe celu t go dopnie. Wnet te­
dy po wi.ycie króla Humberca w B niaie rozpo-

|at sto, a &il si poikaąi was doszczętnie, lub j  .,0{em. Więził on wtedy biskupów, wypędaał; 
dpbrowolnie będzifaoie mus d . opuścić ten piękny jjljjg^tory, kości iły zamykał i o Apostolskiej Sto 
*raj, który dotąd zaaneszaujecie, bo gd:ie wal ■ - -
czy trżer-h przeciw ii.óaa, a wnet będ le walczyć 
pięciu przeciwko dwum, tam nie może być wątpli­
wym wynik Wilk: W(ę jeżeli daś n.e zrobicie
k&iępBtw aspirac.om czeskim, będziecie pokonani.
Lacz równie Czechom winna być p ząia. ą vgo- 
ha, bo jeno przez ustępstwa poczynione ze etro- 
by Niemców, dojść om mogą doszybazigo zreali-

 ______   U A n J u ń  i nłtoł-.tii':/' r n y w A ituwania swoi n żądań i ułatwić dalszy rozwój cz^t Minghetti, ówczesny m nister spraw Zogra- 
*Wojej n irodowosci. Walka zadaje więc moobh mocnych, starania o to, *by Wuhelm I koniecznie 
czone straty obu na jedaęj ziemi, or sieb e w Rzymie oduał rewizytę. Rokowania mięazy nim 
am eszkałjm narodowo! .o , i w obu budzi ę a memiecktm ambasadorem v. K-zudellom toczyły 

K dążność -oy  wzaemnimi ustępstwami położy c w Xhra8ple. W±oskl dyplomata otwarcie mo- 
* Ires lej bratobójczej walce. Wy przeto, N.emcy, %ił dia 0 mkn0„ 10łe Wł68j rewizyty

łtlnoiA^A n r ,n A m £  a\a  n u  i n n g r i h  nzflab lł>  m łlR ir ifl    r>. . . . . .  . *. ®  “  »  ■blusicic zgolzić się na żądacia czetKi-, musicie 
Pizyzwolić na korona ję cesarza na H adczynie, 
a w zamian za to CLesi, wiiząc uszanowane pra­
wa korony ś. Wacława, bęm* zmuszeni odstąpić 
Od swoich artykułów fondamentalu, cb, które w 
obec § 19 zasadniczyoh ustaw państwa me są 
Wykonalne. Przyjmując zupełne równouprawnienie 
obu języków będzie komecznem, aby języK cze­
ski w szkoło h publicznych był równie obowią- 
SKOwym dia Nienuów, jak niemiecki dk Czechów."

W dzisiejizem pułożeniu spraw me wystar­
cza pro wad ić polityki neg&cyjnej, ucienao z kra­
jowego sejmu z miną rozgrymaszonego dziecia­
ka; nie dosyć upajać się cźwiękiem własnych 
mów, wypowiedzianych na konwenty ulach partyj­
nych —  lacz z rozumem prawdziwych mężów 
Stanu obliczyć się z warunkam. walki i zwycię- 
•fws lub klęsu, i dopoki czas, ratować zagrożone 
intetesa cze»k-ch Niemców. Dziś jeszcze czas na 
to, lecz mnożą się oznaki, że zwłoki już me rns, 
a jedynie uaształtowanie się umiarkowanego 
Stronnictwa środkowego, któreby idąc o lepsze 
W wzajemnych ustępstwacn, potrafiło doprowa­
dzić do zgody nrnędzy Czechami i huemo imś, u- 
tatuje Niemców od nieochybnej zagłady.

Btanowczy ten objaw ze strony nieuprze- 
dzonej, bo od stronnica do niedawnego je»itcze 
ozasu partji memiockiej, za nijwyższy jnż czas 
skończyć z domoweni rasniami w Czechach, 

wywołał odpowiedzi od oou obozow. 
Narodm Listy organ szowinistów ozeaaich, z ca- 
tą stanowczością ludzi zaślepionych namiętnością- 
Odrzucają pojednawcze wmosK. as. Ciaicgo. Powia­
da jc ie  żaden Crech me zrzeame « ę  a - ' jeanego 
Str-ępK» dawnych praw koro, y św. Wacława i 
hie .godzi się nu uznanie mowy niemieckiej, ja- 
ko urzędów-j, i że na te warunki porozumienia 
się, może t ę thyoa zgodeić większość arystokra­
c i  czesi .ej, ale przenigdy iuu czeski, Pod 
tym względem jest on nader „krańcowym* 
(ttdem).

W Lutym tonie, ale w tym samym tenorze, 
^dpowiedziału A', /r. Presse, a wurm. swoim tra- 
dycjotn, że rozumu poiityuznego szukać można 
jeno w jej władnym obozie, traktuje list ks. Cia- 
cłi jako sport wieikopruik. uiagnutu, który ,po 
hołowan.n, rozmarzony ciepłą szklanką herbatki,
Pf2y wonnym dymie cygawa porywa się na roz- 
*f%*amu kwestj. politycznych, na ozem prawdzi- 

mężowiestkiiu wyszczerbiau sobie zęby.“ Zna* 
'iralnięi zrozumiałą ni-Cnęcią organ wicrnoaon 

k ftytucyjnych me może p.zyuhylie s.ę uo wmo.aów 
®‘ Clarego, bo w owej kuronncri na Hradozyme, 

Przedstawionej przez wnioskodawcę jaao trady- 
Doą formalność, poapatruje aaieko idące u- 
ępstwa dla sspiracyj czeskich i me widzi tak 

, lelkiegc mehezpieczeńjtwa dla żywiołu memieo- 
q ^8o w CzecLacn w tej waloe naroaowoouiowej, 

dsuwa więu z lekOoważeuiem bona offi ;ja ks. 
f  *rero , pedejrzywa go o wspoiuictwo z pulityką 

łdową, lecz wylawszy swoję żółć w negacyj- 
krytyce, me umie od siebie podać spusobn 

J ’swiązama Kwestji i widoczme woli obe .ny stan 
RłńJeittatJ80 rozJ t̂rzani« się, jak ugodę, kióraby 
o owneniu organowi narodowościowych wicnrzuń 

Austrji odjęła rację Dytu, 
ks °^u wlfi0 krańcowych obozów otrzymał 
f a W r 17 stanowczą rekuzę a jednak już sarn

t t u r f  i>ainA tn<rania Aa     \ ____  .  t ___

w Ki, tnie, nie zaś w nnem mieście, a przeue- 
wszystkiem nio we FLneacji, tej ctawnej stolicy 
sj.baucL,Kićj dynsstji. Jśzio im o uświęcenie zaOo 
rów- Więc jtśu już rewizytą me m«żna będzie 
uświęcić zaboru Riymu, to n.echby mą Dyl uaw.ę 
Ceny przynajmniej z&bor Medjolnnu, aibo zaoór 
Wero-y. Vou K-.udell przyrzekł przedsiawió tę 
rzecz Bismarkowi i wkrótce potem tak pisał do 
Mmgn ottdego:

.Ks. Bi^mark wysoko ceni przyjaźne stosun 
z Włochami. Rewizyta, jogo zdanuai, będzie me­
ty łzo aktem gizeczności, ale koniecznością poli­
tyczną i cesarz Wilhelm pragnie joj szczerze, a 
jeśli tylko lekarze pozwolą, to s.y do Włoch wy­
bierze. Ale po głębokiej rozwadze uznai knn- 
clerz, że o rewizycie w Rzymie mowy być nie 
może. Cesarz mun się oglądać nu u żucia czter­
nastu milionów swych Katolickich poddanych 
B jć w hzym;e, a przejść mimo Watykanu i me 
wmzi.ć Papi.ża, byłoby to w osobie zwierzchnika 
katolickiego Koścmła obrazić wszystkich katoli­
ków. Wmzianoby w tern prowokacją. Lecz żeby 
faktu, iż cesarz nie mjże rewizytować arola

przez tyoh wszystkich, k fórzy  pojm ują, jak  
ważną jest rzeczą , żeby naczelna władza 
w kraju spoczyw ała w rękacn męża silnej 
woli, energji i wytrwałej pracy.

A takim właśnie jast hr. Badeni, ta­
kim  dał się poznać jako starosta naprzód 
w Ż ó łk w i, potem  w Rz -zowie, a w reszcie 
na trudnym  posterunku Delegata Namie­
stnictwa w Krakowie. Na w szystkich tych  
stanowiskach odznaczał się przedew szyst- 
kiem  wielką gorliw ością i w ytrw ałością w 
p ra cy , umiejętnem zużytkow yw aniem  sił 
sobie podw ładnych , taktem, energją w 
zarządzie, k tóra  chlubnie g o  odznaczała i 
bezstronnością w postępowaniu.

Nie upuszczam y wszakże tego  z oka, 
że jest w ielka róziuca m iędzy dzielnym 
naczelnikiem  pow iatu a naczelnikiem  ca­
łeg o  kraju. Inny bowiem  jest n ietylko za­
kres działania, ale także inne są ich  za ­
dania ; inny nietylko r o z m i a r ,  ale i 
r o d z a j  obow iązków . Dla pierw szego wy­
starczy być tęgim  urzędn ik iem , —  drugi 
jf^ s i b y ć  koniecznie m ę ż e m  s t a n u .

Lecz właśnie jesteśmy przekonani, że 
p od  tym  w zględem  nowy Namiestnik sta­
nie na w ysokości odpow iadającej nadzie­
jom  ca łego  kraju. Bo nietylko w rodzin ­
nych  tradycjach  ma piękne w zory  do na­
śladowania, nietylko służbowa je g o  prze-

n  y me, n,ąd wiosk. ma zachciał wytłumaczyć j szłość św iadczy o jeg o  w ierności ow ym  
souie op cznio, mianowicie tak, że Kiemoy mai . .
uznają Rzymu za jedyną i prawussiwą stoli ;ę 
tołuch, p o k u ł  nu kanclerz W jr.źnia oświadczyć, 
że wyłącznie tylno wewnętrzna poutyaa niemiecka 
nie pozwała cesarzowi p izybyć do R .ym u. Bis 
-uiork spodziewa się, że we W łoszech należycie 
ooem ą jego ja.u^ uły Co zaś do rewizytowania 
kroia w M edjoiam e, to prOjOat ten jest na 
t ip tcie  i przyjaz e do skutku, je ś »  tylko leka­
rze poZWOlij. *

MiughatU dłu8o jeszcze potem starał się o 
ściągu.ęcie A ilaeim a 1 ao Rzymu; wreazcie kwe- 
stja cak stanęła: albo cesarz odda wizytę w Me- 
djoiam e, a lb o  je j całkiem m e odda; wówczas 
fiLgU ctti ustąpił i zjazd odoyi się w M edio­
lanie,

Owóż jeśli tak dyktował Bism&tk Keudelio- 
w! w r. 1874, kieuy prowadził wojnę z K ościo­
łem  x kiedy sojuszu z W ioch.mii m e było, a 
więO kiedy m e potrzebow ał zaunego fantu ioh 
w.ernośoi, i -  jużc.z  UziS nie m ógł postąpić w praw 
OUkiieauie, bo a u  liczba katolików w Niemczech 
się m e zmmeja^yła, am znaczenie Apostolskiej 
Stoiicy m e upadło, bo o wazem wzrosło ogiom nic, 
am wreszcie kwestja rzymska me straciła swego 
politycznego znacienia. Niemcy z pewnością t«k 
me kocha.ą W łocnow, aoy im mieli aaim o coś 
dawać; niczawodm e wolą mieć na m ch biczyk. 
To zaś, że w iibcie ReudolTa Bismark uznaje 
R^ym za w łasu iio  W łuch kroiew sk..h, m c m e 
znaczy, ho niemieckiego cesarstwa nie zobow ią­
zuje tlo niczego. Ministrowi wo.no zmieniać zna­
nie, a kanclerz niemiecki częściej mż kto inny z 
prawa tego kc. zysta. Areszlą miniotruwiu oię 
zcuiem .ją, a z ich ustąp.enum  tracą wartość ich 
zobowiązania-

Tyle na odptrcie  bardzo sensacyjnej, a w i­
doczni e z gruntu fałszywej wiadomości Fanjulli.

Cesarz Wilhelm wczo.aj wrócił do Poczea- 
niu, a jutro (we wtorek) jedzie do Hamburga na 
uroczystość przyłączenia tej metropoiji han ia- 
tycaiej do ogolao-memuckiego cłowego obszaru. 
J -eh. Bismark me bę-izio inogł przybyć do Ham-

ś^ią, z genjalnem i zdolnościam i, upadnie 
nic nie zdziała, gdy w społeczeństw ie p o ­
parcia nie znajdzie —  a przykładów na to 
dostarczają sporo właśnie nasze dzieje —  
przeto sądzimy, źe i kraj, oceniając całą 
wagę i doniosłość zadań, ciążących na n o ­
wym Namiestniku, zajm ie wzgiędem m ego 
stanowisko życzliwe, poprze g o  w je g o  u- 
siłowaniach i ułatw:- mu tę pracę, której 
ogrom  m ógłby  niejednego przerazić, ale 
dla dzielnego umysłu i charakteru będzie 
właśnie bodźcem  i zachętą.

K o re s p o n d e n c je .
Wiedeń 20 październfla.

(?) Wzniosły duch pcwinł na SiŁiilerpJatz, 
w m.msterstw.e sprawiedliwości. H i. Sohoenbom 
zaznaczył nie program swojej dz-ałaluości wprze- 
mowfe do urzędników, ale zasady, któremi się 
kierować będzie. Wokaz&l na stanowisko przed­
miotowe i niezawisłe sąuownictwa, powołując się 
aa pierwsze naunowe powagi i zarazem zastrzegł 
się przeciw teoretyezności, przeciw doktrynerji okre­
ślając potrzebę zgodności praw i sposobów wym.aru 
sprawiedliwości ze zmiemającemi się stosunkami 
nowożytnego społeczeństw*,, i ze szczególnemi 
włesciwościami wewnętrznego ustroju państwa- 
Głóany organ opozycji zastał widocznie pierw- 
sz6m zaraz wystąpieniem nowego ministra tan 
skutecznie zuebankowany, że powtórzył przemowę, 
ale bez żadnego komentarza krytycznego. lane 
dzienn.ai usiłują bądź co bądź znaleść w niej 
coś podejraanegot owe właściwości państwa nie 
podobają im się. Rzecz jasna, opozycja centra­
listyczna cLciałaby wszystko ponuciaać według 
jednego szauionu, jednej przeżytej formułki i to 
byłoty wediug niej wolność i cywilizacja i kul­
tura. Dla takiego stronnictwa me ma na szczę­
ście widoków. Przeciwnie, tendencja pojednania 
toruje sobie droges a znalazła wyraz i w liście 
otwartym, który ogłoi ł świeżo La. Olary, nie­
miecki arystokrata. Uznał on za stosowne we­
zwać Niemców czeskich, żeby przestali ograni­
czać się do negacji, lecz natomiast Zeoy przy 
stąpili do porozumienia i żeby się pogodzili z 
Czecnami. Oczywista, że skrajni po czeskiej i po 
niemieckiej stronie są niezaaowolaieni z tej trzeźwej 
rady czLwKka, który stojąc na boku, zimno . 
przedmiotowo rzecz i ludzi sądzi ze Btanowiska 
nie partyjnego, ale państwow go. Głos ten nie 
mniej jest nadzwyczaj znamiennym i ilustruje 
dokonywującą się akcję w łonie najwyższych ro 
dów, które emancypają się z ciasnych więzów 
stronnictw, a tem samem garną się coraz więcej 
pod sztandar przez br. Taaffdgo wzniesiony.

Jak zabawne kozioiki wywracają dzien­
niki wiedeńskie z powodu dokonanych zmian w 
rządzie, po mac można najlepiej z następujący ca 
ich wywodów.

Pisz  ̂ np.: „Rząd staje się feudalao-klery- 
kalnym. Takie znuczbnie ma bowiem powołanie 
hr. fa hoeulorna ao gabinetu. Dla tego to mini­
ster Ziemiałkowski musiał ustąpić, gdyż jest li- 
o. ratem*. Tymczasem przez 10 lat rządów hr. 
Tattffigo p sały te s«me dz>enaik,. że p. Ziem ał 
kowski zaprzeaał się reacji, ale o tem ktoDy też 
pamiętał! Dalej piszą, że z tego samego powodu 
usunięto liberalnego p. ZaLskiego, gdyz chciano 
w duenu gabinetu zrobić namiestnikiem Galicji 
feudalno-klerykamego hr. Badeniego.

D oD rze ; ale czy soniec na tem? Czemuż 
swojego bazrozubinago rozumowauia nie prowadzą 
owe dziennik, d-iej ? Czy dla tego, że musiałoby 
ono opiewać nustępnie: Gaoinet feudaluo - klary- 
kalay u»unął l i b e r a ł a  p. Zaleskiego z posady 
Namiestnika na to, aby go powołać do tegoż ga­
binetu feudalno-klerykalncgo? Oto są ostatnie aGe* 
dbnkenb.ucheu* opozycji.

Mimsterjum br. Prażaka dla Czech otrzyma 
taką sarnę organizację ju k  galicyjskie. Oba te 
ministerstwa mogą niezmierne krajom i państwu 
oddawać usługi, jeżeli będą czynnym i wszech­
stronnym pośrednikiem między krajem a pań- 

nie w szablonowem, biurokratycznym

tradycjom , ale nadto, jako poseł, w iedzą 
g łębuką, dojrzałością sądu, rozw agą w o - 
cenianiu w ypadków  i zdolnościam i polity - 
cznem i zajął by ł odrazu w Sejmie stano­
wisko wybitne, a w  kom isyjnych pracach
ustawodawczych' zdanie je g o  przew ażyło j J ___ __ ___
nieraz szalę i nadało niejednej spraw ie znaijZełUU( według miary i liczby „kawałków," 
ten kierunek, k tóry  ostatecznie okazał się aktów, ale przez ciągłe ozucie i wyoianę poro- 
pożytecznym  dia kraju. Owoż od  stanów ’ - i zuuiień. Zależy to w znacznej mierze od aamych- 
ska praw odaw cy, k tóry  z w yżyn  m ęża ?e krajów, żeby ministerstwa te były tem ozem

i rfiern zanotowania, ze w łonio stronmetwa i Durga, to cesarz po drodze odwiedzi go we Frie- 
^  °«unstytuoyjntgc mnożą się odstępstwa cd oriths-iuh-j. Pwtom, na zaproszenie króla saskiego

stanu układa dla społeczeństwa form y ży ­
cia, do stanowiska naczelnika władzy, k tó ­
ry  z tych  sam ych w yżyn rządzi tem sa­
mem społeczeństw em , jest ty lk o  jeden  
k rok  —  k rok , k tóry  zrob ić łatw o, gdy  
się posiada technikę administracyjną, silną 
wolę, energję i um iejętność w  d oborze  lu­
dzi i środisow

Im bardziej jednak  lir. Badeni posiada 
wszystkie warunki do tego, aby, czyniąc 
zadość zaulaniu M onarchy, spełnił to  cze­
g o  się po  nim kraj spodziewa, tem więcej 
od  n iego będzie kraj żądał, bo  taka już 
jest natura ludzka, że wym agania sw oje 
m ierzy na zdolności tych, do k tórych  je  
stosuje. I to jest dobrze, bo jest szlachetną 
podnietą silnych charakterów  a zdolnych  
um ysłów; —  jest dobrze, bo  w  kraju  roz ­
wijającym  się dopiero stosunkow o od  nie­
dawna we właściwej mu atm osferze i w 
wewnętrznym spokoju, d ługo jeszcze  będzie 
i dużo do pracy  twmrczej, m ającej g o  
spoić  w silny i dobrze związany organizm  
polityczny. Ciągły postęp  w  tym  kierunku 
jest warunkiem  życia  naszego, a o b o ­
wiązkiem  naczelnika naszej w ładzy kra­
jow ej

być mogą i powinny. Nie doraźnie, w tej lub owej 
sprawie, ale staie, we wszyatkiem, co kraju doty­
czy, powinny być te ministerstwa używane jako 
organ., które mogą przez to właśnie doróść do 
wielkiego wpływu, jeżeli posiadać będą takie sa­
mo zaufanie w kraju, jakie już posiadają u ko­
rony i u prezesa gabinetu.

Nie zwróciły dotąd uwkgi dzienniki wiedeń- 
■wie, że c a ł e  m i n i s t e r s t w o  f i n a n s ó w  z o ­
s t a ł o  o a n o w o n e m — nie w osobaoh, ale co 
się tyczy pniaou, niegdyś ka. Eugenju«z& Sabaudz­
kiego, w którym rezydu,e. Pałac ten jest znako­
mitą budoi ;ą z końoa XVII wieku w stylu rococco 
z niezmiernie bogatą ornament&oją barokową. — 
Tego roku rozpoczęto odnowienie tego conae«- j 
zabytku zgodnie z opinją i pod nadzorem cen 
ttalnej nomisji dla zachiwKiiia zabytków. Odno­
wiono klatkę schodową, n dę w podwórzu i do­
stosowano do niej pustą ścianę sąsiedniego domu 
przez miłowania al frosco Łmre według .zkiou 
T, Rybkowskiego wyKorał S. Mikulski. Wewnątrz 
odnowiono t. zw. ziuty gaunut, arcydzieło boga­
tej ornamentyki, plafjn wklęsły z rzezby dre­
wnianej złoconej, ściany ozdobione t. z. panneaux, 
malowidłami na płótnie owoców i kwiatów. Rioc 
ty te wymagały specjalnego znawstwa, tem Dar- 
dziej, że wiele zniszczonych miejso należało na 
nowo w tym snmym stylu uzupełnić. Kierujący 
calem dziełem odnowienia raazca dworu Kory­
to wski powierzył pracę mtiarską znanemu arty­
ście Tadeuszów. Rybkotrakiemu.

Praca ta po lwóch miwtiącath trudów ca­
łodziennych została właśnie zaKończoną, a znaw-

Ponieważ jednak najdzielniejszy mąż, cy, czuwający z urzędu nad zabytkom sztuki,

gdy przybyli ns komisyjne oględziny, zaproszeni 
orzez radzcę KurytowsHogo, orzekli, że restaura­
cja zostalś wykonaną doskonale, z całą specjslrą 
biegłoś ią Z polecenia radzcy Korytowskieg'', zo­
stał gabinet ten ozdobimy także kopjf rnadmny 
Murilla. Na nrzyszły rak mają być drlsze sale 
odnawiane. Zdumiewać się trzeba, z jakim ko­
sztem i smskiem ludzie dawniej budowali. To 
też dzieła ich zasługuj ca zachowanie.

M  O  W
JE. posła dr. K. Grocholskiego

wypowiedziana w sprawie prop.nacyjnej na posiedze­
niu Sejmu duia 18 b. m.

Pozwolę sobie zrobić użytek z służącego 
każdemu mówcy prawa i pros.ć o m:e>ce na 
U-yhunie. (Wchodzi na trybunę)

Wyieita Iibol Żądałem głosu przeciw wnio­
skom komi ji nie dlatego jednak abym przeciw 
tym wnioskom chciał występować. Przyzr&ję, ze 
te wniosai mnie nie dogadzają, ale z drugiej 
8 reny rozumiem, że komisja w dzisiejszych oko­
licznościach, ch cąc przyjść do Izby z j&Kiem ,a- 
kiem załatwieniem tej sprtwy przed odroczeniem 
posiedzeń Sejmu, z czein ionem przyjść nie m o­
gła. Zabieram jednakże głos, jakkolwiek zapija­
łem się p r z e c i w ,  raz w tym celu, żeby wypo­
wiedzieć moje zdanie co dc całego tego przed­
miotu, t: zw wysupna prop.uacji, jak memniej 
dla tego, że p. sprawozdawca był łaskar w s ło ­
jem sprawozdaniu podnieść, i fc .‘ i  to miałem za­
szczyt być dwa razj juko czionok Wydziału kra­
jowego sprawozdawcą w tym włamie pri ednhocio
1 wchodzić ze spiawozdauiem do Wys. Izb]

W treściwem bardzo, ale bardzo dokladnoin 
sprawozdaniu komisji propinacyjnej, jest w,'ka-
2 m jakie diogi przechodził wniosek postawiony 
w r. 1866, jeżeli się nie mylę, przez hr. Adama 
Potockiego. Z tego sprawozdania komisji dowie­
cie się panowie, jeżeli ktoś z was o tem nie wie­
dział, ża ten projekt błąkał się przez lat 9 od 
Annasza do Kutasoa, z Wydziału urajowsgo do 
Sejmu, ze Sejmu znowu do pkichś specjalnych 
komisyj, potem znowu do Wydziału krajowego, 
potem znowu do kom,oy; Bo oczywista rzecz, 
wszyscy to wiedzieli i czuli, że tym, którzy mają 
prawo, trzeba dać odpowiednie wynagrodzenie i 
wynagrodzenie słuszne, z dr-gioj jeóaak strony, 
że obowiązkiem dama tego wynugrouzenia obcią­
żać kraju, było niomożebnem i jest niemożebnem, 
jak się panowie o tem przekonacie.

Podnieść tu maszę przy tej sposobności, a tc 
dli. mme rzecz sumienia, bo ja w cudze pióra Btroió 
się Lie chcę, iż sprawozdanie po dno..i wyco-ią war­
tość piar*34e£0 w tym względzie przedłożenia 
Wydziału krajowego, mianowicie z listopada 1»66 r. 
Sprawozdawcą wtenczas byłem rzeczywiście ja, 
sprawozdanie to podparłem, sprawozdanie tc re­
ferowałem nie tylko w Sejmie, ale i w Wydziale 
krajorym, obrady były nad tem sprawozdaniem 
bardzo długie i dokładne, jednak panowie Jub- 
strat tego sprawozdania nie jest mo’ em dziełem, 
ale jest dziełem osobistości znanej z nauki, wy­
soko cemonej, jest dziełem byłego profesora tu­
tejszego uniwersytetu Maurycego Kabata lam  
jest wykazaną cata genezys tego prawe, z -ednej 
strony, z drugiej Btrony jest wykazantm, o ile u 
prawo jest rzeczywiście prawem, ale me jftkimś 
przywilej ;m, Owóż błąkała się ta rzecz ciągle 
przez 9 iat, bo jaK to miałem ziezcryt powie­
dzieć, z jednej strony trzeba było za to prawo 
zapłacić tym, którzy -nieli je postradać, a z ora 
g oj strony nio można było kraju ODciążaó obu- 
wiązkiem zapłaceoia ze nio, Jak co mówi przysło­
wie ruskie —  panuwie Rusini nie będą się gnie­
wać, że je powtórzę, bo i ja się Rusinem czuję. 
„Wary wodu, woaa budę", (wesołość), az na 
końcu w r. 1875 na wniosek p. Urzeczun m cz» 
Sejm uohwauł zniesienie propinacji, u chwalb tc 
zniesienie za dobrowolnem zrzeczeniem się wła­
ścicieli prawi propinacji; właściciele prawa pro- 
pii&oji doorowolnie się tego prawa zrzekli, naj­
pierw zrzekli się prawa wyrabiania gorących 
trunków, a następnie zrzekli się prawa azynho- 
wania zastrzegając sobie jedynie ze wzgiędu ów­
czesnych stosunków ekonomicznych, fi nosowycr 
i s p o ł e c z n y c h ,  a na to kładę ogromny na­
cisk, prawo używalności d&chddu prupinacyjnego 
przez jeszcze lat 26, zastrzegli sobie dalej, że 
po astamu używalności tego docbonu w Każdej 
miejscowości będzie jeszcze właściciel propinacji 
miai prawo bez koncesji do jednegc szynau, a 
następnie jako mały ekwiwalent, ktorj j . ił że 
tak powiem, wybawić własoiciela z biedy, jak 
ustanie propinacja, uchwalona, żeb* złozyó pe­
wien fundusz z kar i 7 opłat szynkarskich, któryby 
po 26 latach był w tym stosunku rozdzielony, 
jak fasje op.ewaią.

To jest panowie natura tej ustawy. Podług 
tej ustawy zrzekli się właściciele sw< eg< prawa 
dobrowolnie, zastrzeg >jąo sobie ( ząstkę jego, to 
jest u ly wala ość jeszcze tego dochodu do kopci 
roku 1910, »  wł&śdwic jeszoze orzez 26 lat od 
obwili, jas będą wszystkie orzeczenia wydane.

Pozwolę sojie *u powiedzieć, że u opinji 
krajowej ten fakt m° "ostał dość oceniony tak, 
jak oceniony być powinien. To była ofiarność ze 
ftrouy właśoioiili propinacji, cfiarnośo taka, ja­
kiej mało znajdziecie przykładów nawet w więk< 
szych krajach (Brawo). Otóż panowie po tej usta ■ 
wie uspokoiła się op.aja w orają, ustały wszel­
kie zarzuty przeciwko propinacji, jako jakiemuś 
niby przywilejowi, uspokoiły się obawy, że przez 
ię propinację stosunki po wsJach między wioucia- 
nami a właścicielami propinacji bę7ą drtZiiwsi t , 
W jzyitło się uspokoiło, wszyscy byli zadowol- 
niaiii, nigdzie glos się rie podniósł, że potrzebną 
jest jakaś zmiana. Wtem panowie przycc <dz' pio- 
jekl wniesiony w Radzie państwa, projakt usta­
wy o tak bardzo znacznem podniesieniu podatku 
kousumoyjnsgo. Tc musiało w krirju wywołać nie­
słychane wswząśoieme. Z jednej strony ci, którzy 
mieli gorzelnie i ci, którzy całe swoje gospodar 
stwo opierali nr gorzelniotwie czuli się zagro­
żeni, s z drugiej strony byli właściciele propioa-
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cji, którzy zastrzegli sobiu używalność jeszcze te­
go prawa przez pewien przeciąg czasu zostali 
zagrożeni w dochodach z tej używalności przez 
to, że orzy tak zn&cznenj podniesieniu ceny oko­
wity, musiała konsnwcj* jej brrdzo się zmniej­
szyć Stąd powstał ogólny Krzyk w kraju, ogólne 
ząianio, aze-y ten ubytek jaki trafi* uprawnio­
nych do pob crania dochodów propinacyjuych był 
ze zkrrbu państw* wynagrodzony. Za tyra głoeem 
poszła delegacje polska w Radz.e pań . w z  je ­
dnej strony zmuszona potrzebami państwa nie 
odmawiać mu tego dochodu, z drugiej strony 
zmuszona żądaniami kraju, by krajowi d: ino to, 
co mu jest potrzebne i czego kraj ma prawo się 
domagać, Rząd, zd-je mi się, uznał słuszność tego 
żąd&aia, do zgodził się na to, żeby tym uprar/nio 
nym n& odszkodowanie za przewidziany ubytek 
dać miljon zł. dla Galicji i dla Bukowiny, zdaj 1 
mi się, 100.000 zł. Z tego panowie widzule, że 
tu nie szło tylno o jednę Galicję, że te Krzyk., 
które rooiono we Wiedniu, że to zrooił indnistar 
rodak dla Galicji, że to są — przepraszam, ale 
nie cLcę użyć wyrazu, który nr się do ust ci­
ście w tej cnwili. —  Nietylko więc Galicji, ale 
i Bukowinie, która, była w tem simem położeniu, 
pizyznano to o iszkodowanie Zdawaio się człon­
kom Bady paUstwa, i  a rzecz została zautw:oua 
i Ze obowiązek cięży n i Rządzie, Który ma nie- 
zaprzeczenie powinność inicjatywy co do U3taw 
krajowych w Sejmie, wnieść do Sejmu ustawę co 
do użycia tego przyznanego krajowi inujona, bo 
w ustawie państwowej wyraźnie jes. powiedziane, 
że o sposobie użycia ma być postanowione w dro­
dze u-t&wy krajowej.

Tu panowie 1 ja jako przewodniczący Kuła 
polskiego muszę powiedzieć, dlaczego mniej wię­
cej tak zrODiono. Oto gdyby szło tylko o wLśn- 
cieli wsi, toby tego nie było potrzeua i mc „niby 
było tam we Wiedniu wprost powiedzieć, że wła­
ścicielom wsi ma Bię w ty fi a w tycn procen­
tach odpowiednio do fasji oddać przyznane wy 
nagrodzenie, ale tu szło t&Kże o to, ażeby me­
ty tao właściciele wsi, ale także i miasta, które 
mają propinację, korzystały z tego miljona. Na­
wet więcej: szłe o to. ażeby z tego nul; o na duć 
pewien udział Krakowowi i Lwowowi, które me 
mają prawa propinacji, Lwów bowiem arzeki się 
tego prawa a Kraaów przyszedł poa panowamo 
austrjackie już bez tego prawa.

Ta myśl wiodła Kało polsaie i byia powo­
dem dlaczego ouo zastrzegło dla ustawodawstwa 
krajowego prawo stanowienia o rozdziale. Zda 
walo nam się a a i aziś mam to przekonanie, 
że było obowiązkiem rządu wnieść w tym wzglę­
dzie do Sejmu ustawę co do rozdziału tego mi- 
ljona. Zam.ast tego wniósł rząd ustawę o znie­
sieniu prawa propinacji, ustawę, która modern zda­
niem w nagłówku mieści k ł a m s t w o ,  oo propi­
nacja jest zniesiona przez Sejm, jest zniesiona 
prze- właścicieli tej propinacji. Dziś nu może 
iść o zniesienie propinacji, tyiko o ten doefiud, 
który ma być jeszcze jakiś czas pobierany 
przez byłych właścicieli propinacji Proszę Pa­
nów, komisarz rządowy raczy wy Daczy c, ale mu­
szę wypowiedzieć tu moje zdanie.

Ja znajduję, że ta ustawa wniesiona przeć 
rząd jest n a p a d e m  ua az.sujszy doefiud za­
strzeżony przez wiaścicieii. W ooec tego faktu 
wniesienia tej ustawy do Stjmu, a nawet pierwej 
w obec ankiet, które były zwoływane, w obdc do­
niesień aziennUarsaicb o pewy_ycfi roaowa 
mach między Wydziałom krajowym a rządem, 
musiał powstać, (przepraszam, cficiaiem powie­
dzieć: straon, lecz to bytooy złe wyraZeme), mu­
siała po0Kau trwoga w kraju co do tego do- 
chodof który dotąa bezpiecznie bez żadnego za­
rzutu byli właściciele pooierafi. I musiało się 
komeuzme nasunąć pytanie, dlaczego o rząd 
wniósł; jaki puwod miał uo wniesienia, co g« do 
tego sKłomło.

Ja po surnionnem zbadaniu am  powodu, ani 
przyczyny, ani potrzeby dopatrzeć się  m e m ogę,— 
i z i um tylko m ówuem , m e tylko z koiegow w 
Sejm ie, a le  i  na prowincji, bo nawet z u rzę­
dnikam i; Każdy m ó w ił: my m e wiemy jako, była 
potrzeba tego  w niesienia; czy to jam ę wzgtędy 
parlam entu w iedeńskiego, czy jakie inne —  my 
nie wiemy. Ale jaKieaolwiek byłoy te  względy, 
my na me nwazać nie powinniśm y, my powin­
niśm y taK d ziałać, j u k  nam interes nac-ego Kraju 
azia iać nakazuje.

Otóż, proszę Panów, wybaczcie, że za długo 
może mówię, ta trwoga została spotęgowana te- 
mi, ja me wiem jakim sposobem rzucoueim rny- 
śiami i twierdzeniami w kraju, że ten duefiód, 
który macie, stoi na gliniauycń n^gacn, że gdy 
przyjdzie lewica do rządu, ten dochód wam odbie 
rze koncesjami na słodzone napoje.

Z arugiej zaś strony m e wiem skąd w yszło  
p ow iedzen ie: ba! rząd m e da nnijona, jeśli jego  
ustawy nie uchwalicie, bo t m jest powiedziano, 
że  przewidziane, („yoraussichtlioh") straty a to 
nie jest dowodem, owszem  trzeba, aby S jm, albo  
w łaściciela  uprawnieni aow odzih  ile  i j**ie mają 
szkody i wtedy dopiero Jfiaaa państw a pozw ou na 
wydanie i m inister wyda ten miljon.

Pozw ólcie mi Panowie, że ja  te obyawa p o­
wody trwogi tu scfiaiakteryzuję i odeprę. Go 
do trwogi, ze jeśliby się  system  zm ienił i lew ica  
przyszła do rząuu, i wówczas zagrożony będzie 
ten doefiod, zawarowany ula w ła śc ic ie li, to 
proszę Panów, ukko1wi6k D yn-,mm j nie jestem  
za przyjściem  do w ładzy lewicy, aie mnie się 
Zdaje, że  posądzać k o g -s , iż  nieuczciw ie będzie 
postępow ać my n ie m amy p/aw a. (Brawo).

Ustawa w roku 1875 przyszła na żądanie 
lewicy i na żądanie lew icy zostało sankcjonowana 
i jak  długo rząd Lewicy trwał, ustawa była su 
mieuuie wykonywana, i w tej ustawie powiedziano, 
że ten docnod ma byc nienaruszony,

Więc saąd dz.s wniosek, ze lewica, jeśliby 
przyszła do steru, zechce teu docnod znuz yt. 
Jaujrm myślał przeciwnie, że jeżeli lewica pizjj- 
dzie do steru, to będzie sobie miaia za pu„kt 
honoru to, co z jej udziałem zrobiono, z jej u- 
działem dla kraju utrzymać.

Jest jeszcze, Panowie, wzgiąd dla lewicy 
dalszy. Wszak o ile doefiod pupuacyjny się 
wznosi, o tyle wznosi się uocuod podatau docho­
dowego, a o ile Bpaume doefiod propinacyjny, o 
tyie spadnie. (Głosy : Nie), niecn mi szanowny 
kolega pozwoli, to jest moje zdanie, pros.ę mi 
potem odpowiedzieć —  otóż o ue doefiod propi­
nacyjny spadnie, o tyle koniecznie spadnie do- 
cfioa państwowy od tego dochodu. Żs on me 
jest mały, nol to Panowie wszyscy, którzy pła­
cicie, to wiecie. Wszak my płacimy przeszło 
20 prc., prawda —  połowa .dzie na potrzeby 
kraju, a aruga połowa na potrzeby państwa, 
ale 10 prc. płacimy, a takiego dochodu dobro­
wolnie nikt się me zrzeka.

Najzupełniej dra rnme ten pow ód trwóg*, 
że jak przyjdzie lewica, to koncesjam i na s ło ­
dzone u  uuki zniszczy p rop in a c ją , ten powód 
jrwogi dla mme, Panowie, jest nieuzasadniony. 
A le ji zen oy był uzasadniony, to ja  tutaj p o ­
zwolę solU zwrócić uwagę Pauow na to, że 
jeżcliDy aoefiod propinacyjny był t0

uszczuplony i uszczuplony znacznie, to ci wszys­
cy, którzy w tym dochodzie propinacyjnym znaj­
dują fundusz do wynagrodzenia za propinację, 
czyli, —  jak się rząd wyraził, — do wykupna 
propinacji, muszą przyznać, że się fundusz zmniej­
szy i że o ilw ten fundusz się zmniejszy, o tyle 
więcej kra, będzie musiał pła- ić. Kto teay miał­
by to zdanie, że może przyjść ewentualność przy 
zmianie rządu, że przez koncesje na słodzone 
trunki dochód prop.nacyjny się zmniejszy i że 
dochód przez to ucierpi, to ten z drugiej strony 
przyznać musi, że dochód przez to na umorze­
nie tej propinacji także ucierpi i także się zmniej­
szy. A kto go musi pokryć?

Kraj gu mu3i pokryć, a kr&j nie ma innej 
kieszeni, tylko naszę kieszeń, bo z tej tylko kie­
szeni czerpią swoje fundusze. To jest jeden po­
wód trwóg., który mojem zdauiom chciałem przed­
stawić, jak go sobie wyobrażam i pojmuję.

Drugi powód trwogi —  miljon! W tym 
względ ie proszę panów, na żaden spoeób nie mo­
gę przyznać, żeby ten powód był czemkolwiek 
uzasadniony.

Ustawa państwowa wyraźnie powiada:
„Na odszkodowanie przewi dzianego ubytku 

daje 3ię m ajja." Zcby dziś można tę ustawę tak 
tłomaczyć, źe j?k nie przyjmie się ustawy rządo­
wej, to r .ąd nie da tego m ljona, to, zdaja mi 
się jest niemożebne, nieuzasadnione i taka supo­
zycja jest zupełnie płonna. Więc dla mnie żaden 
powód do trwogi, jeżeli tego projektu nie przyj 
mierny, nie istnieje,

Niestety jednak presaę panów, w opinji kra­
jowej ta trwoga panuje, tiwoga o ile stajałem 
się wykazać, nieuzasadniona.

Z drugiej jednakże strony nie mogę zaprze­
czyć, że u n ektórych osób także i to mniemania 
powstało, źe przez to t. zw. wykupao propinacji 
i danie jakiegoś kapitału stan finansowy, jeżeli 
nie kraju, to jednostek może się poprawić. Ja 
w ten przedmiot n’e wchodzę i wchodzić nie cucę, 
w ogóle bowiem nie umiem ocenić, o ileby jedno­
stki przaz to zyskały i mcgiy poprawić swe sto­
sunki finansowe.

Zresztą nigdy na jednostki się me ogląda­
łem, zawsze interes kraju miałem na oku, a w in­
teresie kraju uważam, że wykupno to propinacji 
byłoby zgubne, zgubne d.la właścicieli i zgubne 
dla całego kraju* (Brawo).

Wobec jednakże tej trwogi z jednej strony 
i tej widoc mej niemożności dla wszystkich przy­
jęcia propozycji rządowej, zaczęły się wyłaniać 
nowe rrojekta. Nie wiem, ile tych projektów już 
wydrukowano i tutaj kolegom w Sejmie rozdano. 
Przyznaję się. jestto może moja wina, żem nie 
obliczył, ale zdaje mi się, że w każdym razie 
jest ich liczba poważna. To daje, mojem zdaniem, 
niezap; zeizony dowód pewnej irytacji w kraju, 
p wn’ go jakiegoś —  przepraszam —  że s*ę tak 
wyrażę, zbałamucenia opinii kraju.

Jeden tego, drugi owego, każdy chciałby 
czego innego, a każdy pod hasłem: „Niech wy­
nagrodzenie będzie słuszne i sprawiedliwe i niech 
kraj na tem nic nie straci!“

Mojem zdaniem, te dwie rzeczy są nie do 
pogodzenia; albo jedno aibo drugie, albo wyna­
grodzenie musi nie być słuszne, albo kiaj będzie 
musiał dopłacić. Wiem, że są projekta także i ta­
kie, a w tej rezolucji, którą komisja propir.acyj- 
na proponuje Wysokiemu Sejmowi do przyjęcia, 
widzę zapytanie postawione do rządu, czy n*e 
możnaby podniesieniem dodatków konsumcyjnj ch 
stworzyć funduszu , tym funduszem pokryć ubyt­
ku w doefiod ch. Proszę panów, mogę twierdzić 
iftsadeiczo, że dK mnie wszystko jedno z jakiej 
kieszeni kraj weźmie fundusze, czy z tej kiesze­
ni, w której zapiaone są dodatki do podatków 
Bezpośrednich, czy z tej, w której są podatki po­
średnie. Tu z.,wsze będzie iść o to, że ostate­
cznie kraj zapłaci.

Dla mnie takie wyjście nie jeet po p >>3tu 
wy jściem. I powiadam tak : W chwili, kiedy kra; 
cały, a poza krajem cała delegacja w Wiednia, 
w< łała, że podniesienie cen spirytusu, jest dla 
naszego kraju, dia naszych stosunków, wobec na­
szego ubóstwa, dla naszych włościan bardzo nie­
sprawiedliwe i uciążliwe, pr0v»ie nie do uspra­
wiedliwienia, bo u nss potrzeba, sżefiy ten wło­
ścianin mógł nie zapijać się, lecz żeby mmi mo­
żność użycia potrzebnej mu cząstki wódki, maczej 
bowiem się rue utrzyma, bo my żyjemy w zi­
mniejszym klimacie, a przecież i n& południu pi­
ją wiele win . i mo-zczu i ws ;ystko się zapija a 
my msmy tylko jednę wódkę, bo wina nie mc my 
a iniod droższy, piwa z»ś chwała Bogu, że dotąd 
nie mamy: — otóż w tej rhwili, kiedy cały kraj 
krzyczał, że to podniesienie cen spirytusu jest 
z n»tary rzeczy niespr ,wiedl:we dla naszego włc- 
sciamna, w toj chwili źąd&ć, ażeby do tego da- 
Wł- wyższe dod (ki, to ja nie mam mc przeciw­
ko temu. Udeszlijcie ta do Wydziału krajowego, 
a mam j rzekonanie, źe Wydział krajowy odpo­
wie: ba! to niemożebne.

Mi n  to jednak widzę, że wobec wszyst­
kich tyci projektów, wobec tego, trzeba było coś 
zrobić, nim się rozejdziemy, jakkolwiek przyzna­
ję, me widziałem koniecznej potrzeby, ażeby upa- 

_ż<jic VVydział krajawy do odebrania tych pie­
niędzy. Mnie się zdawało, źe będzie sesja odro­
czona do stycznia roku przyszłego, a wtsnczas 

będziemy mieli dosyć czasu do załatwienia tej 
kwe itji, a»o z drugie strony nie mcm nic prze­
ciwko temfi, jeżeli Wysoki Sojm jest tego zdania, 
ażeby dpiś tę kwestię załatwić, to niech się dziś 
załatwi. Ulicę jeszcze jednę okoliczność podnieść:

Ot i wszystkie proji kty stoją na tej podsta­
wie, ażeby wynagrodzenie było słuszne, a kraj 
me cierpiał. O jJe kraj na iem będzie cierpiał, 
aiuo me cierpiał, to są rzeczy finansowe i w to 
wdawać się nu myślę. Mnie się jednak zdaje, Że 
to jest nieuioiitbne; me co do słusznego wynagro­
dzenia, Banowi, wszyscy wycficd. ą z tej zasady, 
żo ma byc zindemmzowany dochód, przyznany 
orzeczeniem z r. 1875; źe to wynagrodzenie słu- 
aznem me będzie, Do dla jednego będzie za wielkie, 
a dla drugiego za małe. To daremna rzecz, to just 
zupełnie oo'nm  go powiedz.eć sobie: „J* zrzekam 
się pras?a propinacji i będę przez pewien prze* 
ciąg lat to, oo Pan Bóg dał, według okoliczności 
jts_uzo z propinacji ciągnął, a po upływie tego 
czasu fu_duaik, który się zbierze, będzie rozdzie­
lony łt tej proporcji jak wypadnie orzeczenie11, 
a zupełnie łona rzecz powiedzieć: „Ja zabiorę 
doofiód, a dam według tych orzeczeń wynagro­
dzenie."

Bynajmniej nie waham się twierdzić, że 
może łasje były niedokładne i na szkodę rządu 
zrooune; czyz to ma jednak upoważniać do tego, 
uuy komuś zabrać własność i powiedzieć mu: 
„Diatego żeś tak fesjonowai, nie otrzymasz teraz 
tego, co ci s,ę należy"? — Z drugiej strony zmie­
niły się i okoliczności. W jednych miejscowościach 
propinacja upadia, w drugich bardzo znacznie 
się podniosła. Yiypada więc dać słuszne wjna- 
gLOUzenie, lecz nie na podstawie dawnych orzeczeń. 
Bobi; zaś docnodzema nowe, to zaprowadziłoby 
nas za daleko, a połączone byłoby z techmczne- 
mi trudnościami, bo mozeby i  wtenczas okazały

się jakieś trudności z tego względu, że obecna 
fasje niekoniecznie są dokładne; może inne by­
łyby zasady rządu co do strącania od sumy cd 
propinatorów otrzymywanej tego, co otrzymujemy 
w najmie budynków. Gdyby dziś inną miarą za­
częto oceniać wartość tych budynków, to nie wiem 
dokądbyśmy doszli i jakiby;wypadł dochód i coby 
to były za dochodzenia.

Dla mnie, panowie, jedynem wyjściem z tcgo 
położema, które nam rząd stworzył —  jeżeli nie 
chcemy znowu tej rzeczy puścić na manowce i 
to na dłuższe mta —  jedynem wyjściem jest, że­
byśmy przedłożeniu rządowemu odpowiedzieli u- 
chwaleniem projektu podziału przyznanego przez 
państwo miljona.

Mojem najsumienniejazem zdaniem w inte­
resie kraju— jeżeli Dia chcemy narażać na straty 
ani tych, którzy zrzekając się niewątpliwego prawa 
na pewien przeciąg czasu zastrzegli sobie jeszcze 
jakiś dochód, i jeżeli nie chcemy narażać kraju 
na stratę z powoda dopłacenia może j'8zcze zna­
cznej części do wynagrodzenia za ten dochód — 
nie pozostaje nam mc innego, jak trzymać się 
tego, cośmy wtenczas zrobili, kiedyśmy się zrze­
kali naszego prawa.

Nie ruszajmy wcale ustawy z roku 1875, 
n:ech ona trwa dopóty, dopóki była zamierzoną; 
ów miljon, który słusznie i sprawiedliwie przy­
znano krajowi jako odszkodowanie za ubytek do­
chodu propinacyjnegc,,' rozdzielmy w drodze usta­
wy kraiowej między właścicieli wsi i miast i 
powiedzmy, w jaki sposób ma się z tym miljonem 
postąpić.

Dwa tylko są tu sposoby, trzeć,ego nie ma, 
bo przyjęcie tego miljona —  jak niektórzy s^dzą 
— do funduszu prop nacyjnego nie odpowiada 
ani myśli, ani potrzebie. Tsn, kto dz.s dochód 
traci, potrzebuje aby mu sen dor Lód wynagrodzić, 
a nie, żeby przelewać go do propinacji i pizenOBić 
na kogoś, kio może nawet nie bę izie j< go suk­
cesorem.

Nasuw, yą mi się tu zatem, jak powiedziałem, 
tylko dwa sposoby. Pierwszy sposób ten, ażeby 
ów miljon co roku był rozdz” elany i to w stosun­
ku przez dotycnczasowe orzeczenia oznaczonym ; 
zarząiizsnie dziś bowiem nowych dochodzeń by­
łoby i niebezpieczne i niekorzystne.

Drugi sposób jest ten, ażeby ten miljcn sfi­
nansować, tj. upoważnić Wydział krajowy do wy- 
uania takiej ilości obiigecyj, którsby po rok 1910 
mogła być umorzoną. Jd j to Wydział krajowy 
uczyni: czy e&m wyda obLg-icje, czy ten miljon 
odstąp, jakiemu bankowi, w to nie wchodzę, to 
rzecz finansowej operacji. Być może, że potem 
minister nie pozwoli wydać tych obligacyj upra­
wnionym, bo wszystkie mogłyby być rzucone na 
torg i zachwiać kursem papierów rządowych, w 
takim razie mech się Wydział krajowy ułoży z 
jakim bankiem, który priyjmie syndykat w tym 
względzie. Wszystko to są jednak rzeczy pod­
rzędne.

Główną rzeczą jest, ażeby ten miljon sfi­
nansować i tyle obligacyj wydać ile potrzeba, i czy 
obligacjami, czy też gotówką rozdać między upra­
wnionych i to będzie dla nich wielką pod każdym 
względem pornc ą » słusznem wynagrodzeniem te­
go co tracą, o ile się to obliczyć da. Wum, że 
dą tasie miejscowości, gdzie pomimo podniesienia 
ceny spirytuuu a.eudarze dali wyższą tenuię. — 
Nie chcę przeczyć, lecz chcę wierzyć, że dadzą 
większą ti-nu.ę; u mnie me dali, bo wyjechałam 
z domu nie zgodz.wszy się, i zdaje się, że będę 
muoiał się na to zgcizić, żeby blisko jed.ię trze­
cią częśc opuaać albo leż będę próbował prowa­
dzić na własny rachunek.

A więc, dziękując za łaskawą cierpliwość, 
streszczę się w km, że prosiłbym szanowny Wy- 
dział krajowy, żeby ułatwił Sejmowi pracę i żeby 
odpowiadając Da wszystkie żądania, kiore w re- 
zolucjach są zawate, wykazał, że jeżeli rzecz ma 
być sprawiedliwie dla 'ycb, którzy ciągną dochody 
zaratwioną i kraj nie ma Dyć obciążony, to nie 
ma innego sposoou tylko pozostać przy ustawie 
z roku 1875, i ten mdj m który przyznany został 
srajowi, rozdzielić na podstawie orzeczeń m:ęd«y 
miasta i właścicieli propiaacyj po wsiach i mia­
steczkach, i że.ry przedłożył w tym względzie od­
powiedni projekt do uchwały Wysokiego Sejmu 
Mam nadzieję, że Wydział krajowy raczy to zro-' 
bić; oczywiście zostawiamy sobie wszelką możli­
wość i wolność pójścia za nim w tej mierze.

A teraz pozwólcie panowie, że co do 
ponowanej przez szanowną komisję propinacyjną 
ustawy podniosę, iż innie się zdaje, że ta ustawi 
w tem brzmieniu jak jest natrafi na trudności.— 
Mnie się zda.e, że Sejm krajowy nie może po­
wiedzieć, źe euma ma być wypłaconą przes tkfcrb 
państw*. Wydziałowi krajowemu. Dn tego Sejm 
upoważniony nie jest, Sejm mętni zdaniem może 
upoważnić tylko Wydział krajowy do podniesie­
nia tej sumy ze skarbu Państwa. Otóż j.  kkulwieic 
mi 6ię zdaje, że czy ta ustawa byłaby uchwaloną 
czy me, ten miljon nie byłby przez to poa ża­
dnym względem zagrożony i musiałby oyó wypła­
cony. Czy zaraz, tego nie wiem, aąazę, że powi- 
menby byc zaraz wypłacony i na rzecz upra­
wnionych fruktyfikowany. A więc ta korzyść jest 
i dis* tego pozwólcie panowie, ażebym wniósł 
tutaj poprawkę do tego projektu ustawy. Nie wi­
dzę tu także, na czyj rachunek inn ów miljon 
być fruktyfikowany. Ja chciałbym i źądainym, 
ażeby był fruktyfikowany na rachunek Uprawmo 
uych. Zdaje im Pię, że jeżeli tego nie będzie, to 
będzie także powói do niesenkcjonowEnla. Moja 
poprawka brzmi tak (ćzytw):

„Artykuł I przedłożonej ustawy ma brzmieć:
„W mjśl §. 2 b ustany państwowej z 20 

Csorw^a 1888 Nr 95 Dz. p. p. upows-żnia aię 
Wydział krajowy do podniesienia ze skarbu pań­
stwa przyznanej postanowieniem tej ustawy uprą 
wnionym w Galicji, do propinacji jako odszkodo 
wanie za przewidziany ubytek w dochodach pro 
pinacyjnych, przypadającej do wypłaty za, cz«s 
od 1 września 1888 oo 31 sierpnia 1889, sumy 
jednego miljona zł. w. a. i poleca mu się, aby 
t§ sumę fruktyfisiowai rztcz uprawnionych do 
propinacji tak długo, dopóki w drudze ustawo­
dawstwa krajowego nie będzie wydane odmienne 
postanowienie."

Proszę panów o przyjęcia tej poprawki a 
mcźcby i panowie i pan refe-ent zgodziii się na 
to, ażeby komisja propinaoyjna udaia się zaraz 
na posiedzenie i zastanowiła się nad moim wnio­
skiem.

(Liczne brawa i oklaski. Posłowie gratulują 
mówcy).
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Lwów, dnia 22 października.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka­

tuły gr. kat. kumitetowi parafialnemu w Siryehańcn 
powiatu tlumack.ego, na restaurację cerkwi, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

Nowy Namiestnik Galicji złoży dzisiaj 
przysięgę w ręce Najj Pana, a następnych parę dio 
poświęci na bmadame wizyt a: cyksią-ęiom miuistiom

i dygnitarzom państwa. Do Lwowa przybędzie jednak 
prawdopodobnie dopiero w niedzielę, albowiem pragnie 
zobaczyć się jeszcze i pokonferować o rozmaitych 
sprawach z p, Ministrem Zaleskim, który zapewne 
dopiero we środę wróci do Wiednia.

JEks. dra Grocholskiego liczne grono po­
słów i dostojników żegnało na dworcu w chwili, gdy 
odjeżdżał ze Lwowa do Wiednia. Przybył JE. X. 
arcybiskup Morawski, X. biskup Puzyna, wiceprezy­
dent namiestnictwa Loeb°l. Pożegnanie z czcigodnym 
prezesem Koła Polskiego było nadzwyczaj serdeczne.

Honorowe obywatelstwo nadała Bada mia­
sta Starejsoli p. Włodzimierzowi Buczackiemu, tam­
tejszemu sędziemu powiatuwemu w uznaniu położo­
nych dla dobra miaBta zasług.

Uwolnienie od poddaństwa rosyjskiego 
wedłeg dzienników rosyjskich otrzymali między inny­
mi pp. Henryk Jarecki, dyrektor opery we Lwowie i 
ks. Władysław Knapiński, profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Rada miejska z prezydentem swoim p. Mo­
chnackim, żegnała wczoraj uroczyście p. Ministra 
Zaleskiego.

Wybory. Rada powiatowa brodzna, wybrała 
jednogłośnie, przy wyborze uzupełniającym z kurji 
większych posiadłości p. Bogusława Horodeńsbiego, 
właściciela Korsowa.

Wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
powiatowej w Krośnie, z grupy gmin wiejskich, rozpi­
sany został na dzień 26 listopada b. r.

Dr. Władysław Ostroźyński, docent prawa 
i postępowania aarnegc w uniwersytecie lwowskim, 
otworzył kancelarją adwokacką we Lwowie, przy ul. 
Słowackiego 1. 5.

Ofiarność poselska. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń sejmowych poseł Ochrymowicz postawił 
wniosek, by Sejm udzielił wsparcia w kwocie 50 złr. 
dla pięciu pogorzałych w Jasienicy Solnej gospoda­
rzy, braci ByJyńskich w wielkiej zostających nędzy. 
Sprzeciwił się temu poseł Tomisłnw Rozwadowski, 
wychodząc z zapatrywania, że 3ejm nie może z fun­
duszów publicznych prywatnym poszkodowanym, z po­
mocą przychodzić, po czem Sejm wniosek posła 
Ochrymowicza odrzucił. Zanotować jednak wypada, 
ofiarność tycn właśnie pp. posłów, którzy sprzeciwiając 
się udzieleniu wsparcia przez Sejm, z własnej kie­
szeni złożyli dla nieszczęśliwych pogorzelców nastę­
pujące kwoty. I tak dali pp. Tomisław Rozwadowski 
20 ił., hr. Mieroszewski 10 zł., hr. Szeptycki 10 zł., 
Płaziński 2 zł.

ŚiuDy W K-akcwie w kościele św. Anny po­
błogosławiony został 20 b. m. związek małżeński 
panny Mtirji Niemojewsfeiej, córki Feliksa Niemo- 
jewskiego, mdzcy komitetu Tow. kredytowego w War­
szawie i Józefy z Noskowskich, obywateli z Króle­
stwa Polskiego, z p. Ludwikiem Kadenem, obywate­
lem z Grobli.

We Lwowie odbył się w sobotę ślub p. Sewe­
ryna Godzielińskiego, inżyniera powiatowego w Brze­
sku, z panną Melanią Dziubińską, córką znaaego w 
mieście naszem auwonata dr. Marcelego Dziubiń­
skiego.

Związkowi małżeńskiemu pobłogosławił ks. Ar­
cybiskup Morawski w prywatnej swej kaplicy.

W  Janowie w gubernji podolskiej odbył się 
16 b. m. ślab Karola hr. Starzeńskiego, właściciela 
klucza Paniowieckiego, z panną Adaminą hr. Choło- 
niewską, córką ś. p. Józefa hr. Chołoniewskiego i 
Adaminy 2 hr. Potockich.

Apelacja do Dyrekcji] pcczt. Pismo nasze 
należy do bardzo cierpliwych i z poddaniem się zno­
szących wszeikio niedokładuości w iucha pocztowym. 
Rozumiemy bowiem, że ludne są ludźmi, więc mylić 
się muszą i mogą. To też jeżeli tu lub ówdzie omyli 
B.ę urzędnik pocztowy przy segregowaniu pakietów 
Przegląda i zamiast do worka przeznaczonego dla 
poczty X  wrzuci dauy pakiet Przeglądu do worka 
przeznaczonego dla poczty Y  lub iź, to z całą rezy­
gnacją wysyłamy po raz drugi, skoro tylko otrzyma­
my reklamację. Rozumiemy także, że w niedzielę scho­
dzą się goście na każdej poczcie prowincjonalnej i że 
gościnny poczmistrz daje im do czytania gazety prze­
znaczone dla prenumeratorów; że podczas tego czy­
tania jeden podrze gazetę, drugi ją schowa do kie- 
szdni, trzeci poplami kawą lub piwem zieje i że 
w skatek tego, gdy przyjdzie posłaniec od prennme 
rata, oświadcza mu poczmistrz, iż „gazeta nie nade­
szła*. Wszystko to ruzumiemy, jakkolwiek usprawie­
dliwić tego nie możemy Ale ponieważ zaradzić temu 
niepodubna, więc znosimy co cierpliwie i po otrzy­
maniu re damacji, wysyłamy po raz drogi niedzielne 
numora Przegtądu.

Wszystkiemu jednak jest kres, więc i dla nie­
dokładności poczt galicyjskich powinieu się znaleść, 
skoro już dobiegła do niego nasza cierpliwość. Oto 
od tygodnia zaczynają (zapewne na poczcie lwowskiej) 
ginąć duże pakiety Przeglądu. I tak dnia 17 i 18 
b. m. zginęły dzień po dniu pakiety przeznaczone 
dla Przeworska, następnego dnia zginął paiuet dla 
Sokala. Na te poczty idzie gruby pakiet numerów 
Przeglądu, bo mamy tam mnóstwo prenumeratorów. 
Pakiet jest związany Bznurkiem, opasany mocną opa­
ską, a na Diej driżemi literami wydrukowana jest nazwa 
poczty. Taki pakiet nie może się ani zarzucić, ani 
rozkleić; jeżeli więc przepada, to działa już tu zła 
wcla. Owóż, aby ją pokouać, wnosimy dziś osobno 
skargę do Dyrekcji poczt, a jeżeli to nie pomoże i 
jeżeli dalej będą się działy takie nadużycia, to bę­
dziemy muBieli udać się do pp. M.nistrów Zaleskiego 
i Bacąuenema z prośbą, aby wejrzeli w powody, dla 
kiórycń instytucja poczt w Galicji opada z dniem 
każdym.

Z  Przemyślan nam donoszą pod datą 19 b. 
m.:‘ „Dziś między godz. l i t ą  a I2tą w południe, 
wszcząi się pożar we wsi Krosienku w cłum*8 Mi­
chała Oegielaika. Ogień wydobywszy mę na aaeh 
chaty podsycany silnym wiatrem północnym szybao 
udzielił się tąAednim domom, które też w jednej 
chwili stanęły w płomieniu. Ośm zsgtód włościań­
skich ogarnął niszczą ,y żywioł prawie równocześnie, 
a z nit&i siedm, zupełnie znLzczył, ósma zaś dzięki 
energicznej pomocy, w części przynajmniej uratowaną 
zostaia.

Og mi powstał z nieostrożuości pizy suszenia 
konopi. Łatwo jednak można go było ugasić i tyiko 
mepoiaunosc żouy Michała Gcgieluika tudzież jego 
nieobecność były powodem, że ogień przybrał takie 
rozmiary, gayż jedna kwartu wody b,łaby wystarczyła 
do odwrócon.tt nieszczęsnego tego wypadku, który 
kilku rodzin c kij żebraczy przyprawił. Właściciele 
bowiem owych popalonych zagród, są to prawie naj­
biedniejsi ludzie z całej wsi.

Ogień wybuchł w samem środku sioła i gdyby 
nie wiatr, który przy wszystkiem złem, rzec można 
na szczęście wiał w stronę pola, cała wieś niezawo­
dnie stałaby 3ię pastwą płomieni.

Na chlubę przyznać należy naszym włościanom, 
że pozbyli się już nieco charakterystycznego swego 
stoicyzmu i raźno krzątali się z wodą, hakami i sie- 
kieiami celem powstrzymania szalejącego żywiołu.

Również i Przemyślany dostarczyły do ratunku 
dwie sikawki, atoli okazaiy się one zupełnie nie­
zdolne do fuukuji, która jest ich przeznaczeniem. Tru­
dno jednak z drugiej strony żądać, ażeby przyrządy, 
w których przemyśiańskie żydówki Drudną bieliznę 
piorą, w danym wypadku użyte być mogły do szla­
chetnego celu - -  ratowania misma współobywateli, 
Niechże więc kompetentne osoby postarają się o usu­

nięcie tych niewłaściwości, bo wstyd i hińba, że P°  ̂
licja ogniowa tak u nas jest zaniedbaną."

Wystawa prac uczniów i uczennic szkoły 
przemysłu artystycznego, otwartą była od 20 do 22 
b. m. włącznie, w wielkiej sali ratuszowej i ściąg9*9 
jak i lat poprzednich liczne tłumy publiczności. Wy 
stawa wykazała i w tym roku postęp ogromny w k® 
żdym prawie dziale i świadczy korzystnie łak o zdób 
nościach i pracowitości uczniów, jak i personalu n9' 
uczycielskiego.

Obszerna sala przepełnioną była okazami, któ­
re zadowolnić mogą wybrednego nawet krytyka P0(* 
względem artystycznym, że już tylko wspomniemy 01 
rysunkach i akwarelach niektórych uczennic, o W ' 
tach i koronkach, których w tym roku podwójnie li­
czny jest zbiór; o wyrobach stolarskich, tokarskich 1 
snycerskich.

W niedzielę 21 b. m. odbyło się o godz. 1 
w południe rozdawanie nagród, w obecności prezf' 1 
denta miasta p. Mochnackiego, wiceprezydenta dr- 
Gryzieck.ego, radnych pp. Stokowskiego, dr. Roszko­
wskiego, Mikolascha, dr. Witza, Getritza, Bodyńskie- 
go, Baumana, Beisera, Schaffa, Baczewskiego, Brajs- 
ra, Michalskiego, dr. Ciesielskiego i Mikolascha.

Przemówił najpierw p. Tsehirschmtz, dyrektor 
szkoły, dając w kilku słowach obraz jej dziaiulaośiij 
i rozwoju, poczem p. prezydent więczai rsgrody.

Na wniosek dyrekcji udzieliło prezydjum namiestni­
ctwa DreherowI Leonowi, rzeźbiarzowi, za pilność > 
gorliwość pierwszą nagrodę rządową w kwocie 50 zł., 
oraz Zdołockiemu Ignacemu, litografowi, drugą ni 
grodę rządową w kwocie 50 zł.

Przyznano: nagrodę mnzoum przem. miejskiego! 
w kwocie 30 zł. Pasternakowi Kazimierzowi, snyce-! 
rzowi; nagrody izby handlowej i przem. lwowsk.ej w 
kwocie 30 zł. Prokopowiczowi, stolarzowi; trzy na­
grody gminy m. Lwowa, każda w kwocie 20 zł 
Krupskiemu Juljanowi, malarzowi, Matusiewiczowi Ji> 
nowi, kamieniarzowi, i Jaworskiemu Kazimierzowi 
malarzowi; dar p. Bromilskiego Jana, kupca ze Lwo-I 
wa, przybory dc rysowania, Primie Michałowi, cieśli 
i Smarzewskiemu Adamowi, litografowi.

Na wyszczególnienie publiczne zasłużyły: Wa- 
sylina Michał, stolarz, Kiljan Jędrzej, stolarz, Czer­
niawski Tadensz, snycerz, Onyszkiewicz Bolesłaffi 
Baszczyński Z-.gmunt, nauczyciel, Kcrasadowicz Ta' 
deusz, uczeń gimrn, B-Uokner Marcin, stolarz, Gering 
Piotr, uczeń gimn., Paulo Alojzy, lakiernik, Cross 
Jan, szewc, Appel Leon, malarz szyldów, Bieniedzki 
Jan, Lucyk Włodzimierz, rzeźbiarz, Ncubauer Józef, 
stolarz, Bardyn Mikołaj, stolarz, Poliwka Leopold, 
Tenc,'akowski Emil, lakiernik, Muller Wilhelm, lito­
graf, Motylewski Ksawer, uczeń gimn., Huttar Bogu* 
rnił, malarz, Kopeć Ludwik, stolarz, Grzeslowski Ka­
rol, stolarz.

Z uczennic zasłużyły na wyszczególnienie pu­
bliczne w pierwszym rzędzie panny: Pawulsaa Stani­
sława, Aniich Helena, Fnchs Zofja, Kopecka Marjo, 
Zdanowiczówna Michauna, Modzelewska Olga, Maje- 
równa Stefaoja, Abgarowicz Julja, Hucklówna Stani­
sława, Dziubińska Melania, Sienkiewicz Ewelina, Szy­
dłowska Olga, Zaleska Antonina, Dziuowska Stefanja, 
Chądzyńska Karolina. Onyszkiewicz Marja, Świątkie- 
wiczówna Paulina, Boraczkówna Henryka, Świątkow­
ska Kazimira, Sokulska Olga, Des Loges Kamila Łu­
kowska Stanisława, Stopieeka Marja, Zellingerówus 
Joanna, Czaczkowsaa Teofila, Czemcryńska Marja, 
Lubmger Zofia, Lisiewiczówna Ma^a.

Na o d z n a c z e n i e  zasłużyły panny: Kternik
Józefa, Chmielowska Helena, Markowska Helena, Le- 
wayówaa Olga, Tópferówns Józefa, Chmielewska Ma­
rja, Orzechowska Heiena, Smutnówna Wanda, Petryń- 
ska Helena, Kl.mowiczówna Zofia, Sanc:ewiczówna 
Dcmicela, Baranowska Kazimiera, Setm»,jerówna Joan­
na, We:gel Zofia, Piekarska Marja, Anton.ewiczówna 
Adela, Dydacka Jadwiga, Kropińska Jadwiga, Bora- t 
czyńsKa Józefa, Schayerówna Marja.

Z  Izby adwokacki&j. Na ostatniem posiedze­
niu Izńy wywołał żywe zajęcie i poważną rozpraw? 
wuiosek adwokaia dra Roberta Czajkowskiego. Sza­
nowny wnioskodawca, wychodząc z założenia, że obok 
publicznego nzylun do podniesienia naukowego pozio­
mu wiedzy w zawodzie adwokackim przyczynić si? 
może korzystanie z § 27 ordynacji adwokackiej który, 
stanowi że do zateresu działania Izby adwokackiej 
należy; Wnoszenie projektów do uaiaw i dawanie 0- 
pinji o wnioakach de ustaw, podawanie uwag o wy­
miarze sprawiedliwości, donoszenie o spostrzeżonych 
wadliwośeiach i wynurzanie w tej mierze życzeń."

Wniósł przeto dr. II. Czajkowski, aby Izoa wy­
brała z łona swego siałą komisję i poleciła jej kry­
tyczne badanie projektów do ustaw i życzenia swoje 
i uwagi dążące do usunięcia w nich dostrzeżonych 
wadliwości przedkładała ministerstwu.

Izba adwokacka przyjęła wniosek dra R. Czaj­
kowskiego jednogłośnie, a tą uchwałą wdrożyła nową 
gałęź agend, która traktowana poważnie przynieść 
musi znakomite korzyści dla ustawodawstwa i otworzy 
wdzięczne i pożyteczne pole pracy dla młodszych ad­
wokatów naszych pod wytrawnem kierownictwem star­
szych ich kolegów.

Z  Pragi dochodzi na» wiadomość o nowym 
dowodzie zaślepienia szowinistów czeskich, gdyż Nu,- 
rodn Listy publikują adres dziękczynny, wysłany 
przez pewną liczbę Młodoezechów do Pobiedunoscewa 
z okazji jubileuszu kijowskiego. W adresie tym wy­
rażają Młodoczesi wdzięczność 1 podziękowanie z ł  
pozwolenie odprawiania w prawosławnych gmiaacŁ 
czeskich na Wołyniu slażby Bożej w języku czeskim. 
Narodm Listy  wyrażają od siebie nadzieję, że ry­
chło nadejdzie chwila, w której i Czechom, zostają­
cym pod pauowaniem Austrji, wolno będzie nabożeń­
stwa odprawiać w ich rodzinnym języku.

Dalsza depesza z Pragi donosi, że w sprawie 
tego adresu ma być wytoczone śledztwo sądowe prze­
ciw tym, którzy wzięli udział w jego wysłaniu.

W© Francji mnożą się oznak, rosnącego z ka­
żdym dniem rozuamiętnienia motłochu, który mimo- 
wiedme sprawia poważna kłopoty własnemu rządowi.

Oto w Havrze zdarto w nocy herb z domu, 
w którym się mieści niemiecki konsulat, zniszczono 
go i rzucono na ulicę.

Rząd bezzwłocznie zapewnił posła niemieckiego, 
że wszystko uczyni ze swej strony, co tylko możliwe, 
aby wynaleść sprawcę tego znieważenia hemu i uka­
rze go z caią surowością.

Pożary. Znowu wypada nam zanotować szereg 
klęsk przez niszczący żywioł wyrządzonych, a których 
przyczyną jest przeważnie nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem. ^

W Poznance hetmańskiej powiatu skałackiego 
pogorzało czterech gospodarzy, których strata w czę­
ści tylko ubezpieczona wynosi około 4000 zł. —- 
W Medwedowcach powiatu buczackiego na folwarku 
dworskim Janówka spaliły się budynki i narzędzia go­
spodarskie oraz znaczny zapas zboża. Strata wynosi 
około 16.000 zł. —  W Bukowe„ powiatu Samborskie­
go spłonęło 6 zagród włościańskich. Strata 5700 zł., 
a z pogorzelców tyiko jeden był ubezpieczony. Są 
poBziabi, że ogien był podłożony zbrodniczą ręką. 
Dochodzenie jest w toku.

Oświetlenie ulic. W  jedr b u  z  fachowych 
pism zagranicznych znajdujemy następującą historj? 
rozwoju oświetlenia ulic w miastach. Z wielkich 
miast pierwszeui był w tym względzie Lonaya, gdzifl 
zarząd miasta już w r. 1414 polecił mieszkanco!9 , 
wywieszać na don ach latarnio dla oświetlenia uDc* . 
w r. 1668 polecenie to właścicielom domów pono- I
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wilie przypomniano. W  Paryża nakazano w r. 1524 
Oaffietlać okna, wychodzące na ubcg, a polecenie to 
wznowiono w roku 1526 i 1553. Także i w Haadze 
Już w roku 1553 polecono obywatelom umieszczać 
światło w oknach. Oświetlanie za pomocą, latarni za­
częło wchodzić w użycie na kontynencie europej­
skim dopiero w roku 1558, w którym zarząd miasta 
Paryża polecił zapalać latarnie na rogach ulic, ale 
także i w ich środku, jeżeli były za długie. Że o 
świetlanie to nie było wystarczające, okazuje się ztąd. 
iż w rokn 1662 pewnemu zakonnikowi dano konce­
sję na prawo ustawiania na ulicach i placach pub!i 
czaych ludzi z pochodniami i latarniami, którzyby 
przechodniów przeprowadzali, naturalnie za pieniądze. 
Latarnie, przybite do słupów, posiadało miasto Am­
sterdam już przed r. 1669. W Hamburgu nakazano 
oświetlać nlice dopiaro w r. 1G72, w Haadze zaś jaż 
w r. 1678 zbudowano na rogach olic małe domki 
kamienne, przeznaczone do oświetlenia. Początek 
oświetlania ulic w Berlinie dano w r. 1679; poleco­
no mianowicie, aby na każdym trzecim domu wywie­
szać latarnie. Ponieważ stawało się to powodem wiein 
nieporozumnień, przeto elektor Fryderyk Wilhelm 
rozkazał w r. 1682 pomieszczać latarnie na słupach 
mimo protestu mioszczan, którzy przedstawiali, że na 
zakupno latami wydadzą ryczałtowo 6.000 talarów, 
zaś samo oświetlenie kosztować będzie corocznie 
3.000 talarów. W roku 1786 było w Berlinie 2.354 
latarni nlicsnych, które zapalano jednak tylko w cza­
sie od września do maja, z wyjątkiem dni pełai księ­
życa, w których latarni nie zapalano wcale.

Oryginalny sposób żabrania. Kijowskie 
Słowo pisze; 8 października na jednej z ulic Kijowa 
zatrzymała policja człowieka odzianego w czarną mni­
szą sutannę, który w około siebie zbierał tłum dzięki 
Bwej oryginalnej wielkiej lasce, którą ze sobą nosił.

Laska ta ma na wierzchu błogosławiącą rękę, 
a poniżej z czterych stron wyrżnięte były słowa, z 
jednej; „Boże, bądź miłościew mnie grzesznemu", 
z drugiej: „duszo moja, czego śpisz, przebudź się®, 
z trzeciej; „Wielki Mikołaju, cudotworco, módl się 
za nami do Boga“ , z czwartej zaś wyrzeźbione było 
rozpięcio Chrystusa. Na piersi żebraka na kawałka 
papieru dużemi literami napisane były słowa: „głn- 
chy na oboje uszu, kaleka, proazę napisać, jeżeli kto 
czego potrzebuje, gdyż jestem głuchy.®

Okazało się wszakże, że żebrak ten wcale nie 
jest głuchy ani kaleka, przeciwnie zupełnie zdrów i 
Bilny. Zmajstrował sobie „eudotworną® laskę, by tern 
łatwiej wyłudzać pieniądze.

Przy rewizji znaleziono n niego 235 rnbli i 
oddano go w ręce sądu.

Średniowieczne tortury praktykują się je ­
szcze i w naszych czasach, jak to widać z piocesu, 
jaki niedawno toczył się w Bukareszcie. Oskarżonerai 
o dręczenie więźai podczas śledztwa, dla wymuszenia 
od nich zeznań, byli trzej wyżsi urzędnicy, którzy 
systematycznie w tamtejszych więzieniach, jak śledz­
two wykazało, zastosowywali rozmaite stopnie i ro­
dzaje tortur. Jednych bito workami z piaskiem lub 
żelaznemi rózgami, innych szczypano żelaznemi obcę­
gami i skrobatio ostremi nożami. Sąd skazał wpraw­
dzie wszystkich trzech obwinionych, ale na karę, 
która wcale nie stoi w stosunku do barbarzyńskich 
czynów, bo tylko na zapłacenie 2.000 franków kary 
a 100 franków wynagrodzenia każdemu z torturowa­
nych więźui.

Kosztowna podróż. Koszta wycieczki cesa 
rza Wilhelma do Anstrji i Włoch wynoszą sumę pół 
miliona złr.

Maszynę do składania czcionek drukar 
skich miał wynaleźć pewien Rosjanin, nazwiskiem Or- 
djucew. (idy Dy wiadomość ta, podana przez St. Pe­
tersburg. Wted.y sprawdziła się i wynales:ony aparat, 
o którego praktyczne i proste wynalezienie tik  długo 
się kuszono, okazał się odpowiadają-ym celowi, spro­
wadziłby on nie mały przewrót w technice drukar­
skiej, dotąd niesłychanie żmudnej.

Taksa wojskowa w Rosji. Minister finan­
sów Wysznegradzkt chcąc zapełnić iuki budżetu pań 
stwowego opracawał projekt zaprowadzenia w Rosji 
taksy wojskowej płacić się mającej od osób uwolnio­
nych od Błużby wojskowej po losowania i pragnie 
wprowadzić ją już z r. 1889.

Brylanty księżnej Gorczaków, owe prze­
szło stutysięcznej wartości, skradzione przed dworca 
laty w Paryżu kosztowności, były obecnie przedmio­
tem rozprawy sądowej w Frankfurcie. Zaraz po wy- 
krycin kradzieży, którą spełniono w jednym z pierw­
szorzędnych hoteli paryskich, padło posądzenie na 
kumerjerę księżnej, OBobę już mepierwszej młodości, 
lecz młodych jeszcze gustów, co do znajomości z płcią 
brzydką. Między wyszczególnionemi łaską kame- 
riery był pewien młody inżynier nazwiskiem Riickert, 
który bywając często w apartamentach księżnej, bo i 
ona zaszczycała młodego człowieka swojemi wzglę­
dami, znał aobrze schowki i sarytki, gdzie księżna 
przechowywała swoje klejnoty. Wnet po kradzieży 
młody inżynier ukończywszy stndja przeniósł się do 
Niemiec i otrzymał posadę sekretarza przy badeńskiej. 
dyrekcji dróg i mostów. Tymczasem wszelkie usiłowania 
paryskiej policji, aby wykryć złodzieja brylantów, nie 
udawały Bię, nigdzie nie natrafiono na ślad, aby je 
kto sprzedał lub zastawił, a początkowo obwiniona o to 
kameriera księżnej, straciła wprawdzie n niej wygo­
dną i intratną służbę, ale zręcznie umiała się oczy­
ścić z podejrzenia. Nie spuszczono wszelako oka z 
niej i z owego młodego inżyniera, co następnie do­
prowadziło do wykrycia sprawcy.

W pewien czas poczęto dostrzegać, że Ruckort, 
po dziennej pracy Bpędzając wesoło wieczory i noce, 
uznanie Bwoje dla niektórych artystek z caffć dian- 
tant wyrażał w formie hojnych podarków, obdarzał 
swoje ulubienice klejnotami, często bardzo kosztowne- 
mi, a jednej darował nawet djadem brylantowy, sza­
cowany na 20.000 marek. Mimo tych spostrzeżeń nie 
przeszkadzano ptaszkowi, lecz pozwolono mo dalej 
bujać. Wreszcie, kiedy się poszlaki mnożjły, m.ody 
wielbiciel śpiewaczek kawiarnianych dostał się pod 
klucz i chociaż bronił się oparcie i nie zdradził swo­
jej spólniczki, trybunał uznał go winnym zbrodni 
ukrywania rzeczy kradzionych z świadomością że 
były one kradzione, i nie mogąc ukarać właściwej 
sprawczyni bo się zawczasu ulotniła, skazał Ruckerta 
na dwa lata ciężkiego więzienia. Ks. Gorczaków, opła­
kawszy jnż swoję stratę, odzyska chociaż w drobnoj 
części skradzione brylanty.

Emigracja do Ameryki.Ryskie dzienniki do­
noszą, że obecnie w całej Kurlandji pznuje wielki 
rnch między włościanami Łotyszami, którzy wynoszą 
się z krają do Ameryki prawie bez wszelkich zaso­
bów pieniężnych i nie znając innego prócz łotyskiego 
języka.

Tylko baryton. Mówią o śpiewaku Z.
—  Tylko baryton, a jest tuk zarozumiały, jak jaki 

tenor 1
Szczyt zabobonu... Z tuzina ostryg zjeść 

tylko jedenaście, ażeby samemu nie być,., trzynastym...
Teatr. Dziś: 1. „Gnngoire®, dramat w jednym 

akcie Bauvillea, —  2. Po raz pierwszy „8tare pan­
ny®, komedja w jednym akcie Scńutza. —  3. „Piękna 
Falatea®, operetka w jednym akcie Suppe’go.

Jutro przedstawienie narodowego ruskiego teatru 
1. „Poszyłyś w durni®, operetka Indowa w 3 aktach 
Kropiwnickiego —  2. „Weczernyci, akt drugi z ope­
ry „Nazar Stodoła® Niszczyńskiego. —  Przedstawienie 
rozpocznie „O Józię® komedja w jednym akcie M. 
Bałuckiego,

Korespondencja od Administracji. WF.
L. G. w Birczy. Dziesięciokrotne umieszczenie wia­
domego inseratu kosztować będzie 2 złr.

* Koncert Minnie Hauk odłożony został na 
czwartek 25 bm. z powodu, że sławna artystka nie 
mogła przybyć na czas do Lwowa ze Szw3jcarji i 
Boigji, gdzie obecnie z wielkim powodzeniem wystę­
puje. Pam Hank przyrzekła panu dyrektorowi Mar­
kowi wystąpić raz we Lwowie na cele dobroczynne, 
nie mogąc jednak z braku czasu dotrzymać swego 
przyrzeczenia oddaje znaczną część dochodu z jeduo- 
go koncertu wo Lwowie komitetom dobroczynności. 
Program koncertu zostaje iiiezmioaiony, a rozknpiona 
bilety .są ważne ca czwartek.

* Missyj katolickich zeszyt 10 za miesiąc paź­
dziernik zawiera: Z podróży po Indjach przez Mgra 
Władysława Zaleskiego (ciąg dslszy). —  VII. Indje 
portugalskie. Podróż z Bombaju do Pangim. Przyby­
cie do Pangim, przyjęcie tamże. Podróż do Goi. 
Grób św. Franciszka Ksawerego. Otworzenie trumny 
zawierającej święte zwłoki. Goa w gruzach, jej prze­
szłość, lud i okolice. — Missje 0 0 . Kapucynów (ciąg 
dalszy). — XI Niemcy, Czechy, Austrja, Szląsk, 
Morawa i prowincje Nadreńskie. —  Z pola walki 
(Sikkim angielski). Podług O. Lallemande T. J. —  
Pielgrzymka do Matki Boskiej z Gwadelupy. Napisał 
O. Karol Croonenberghs T. J. —  Chrześcijaństwo na 
wyspach Filipińskich (ciąg dalszy). —  VI. Wpływ 
Kościoła ca polityczny i społeczny ustrój kolonji. —  
Z missyi 0 0 . Trapistów w Nataln. —  Dzielny kato­
lik pośród protestantów. —  Wiadomości bieżące z 
miasyj. —  W zeszycie tym znajdują się następujące 
illnst.racje: Widok ruiu starej G oi, podług fotografji 
udzielonej przez Mgra Zaleskiego. —  Kościół św. 
Kajetana w starej Goi; podług fotografji udzielonej 
przez Mgra Zaleskiego. —  Ruiny sławnego niegdyś 
„kolegjum sw. Pawła® w starej G oi; podług foto­
grafji udzielonej przez Mgra Zaleskiego. —  Sikkim.— 
Dzieci z okolic Dardżilingu, stolicy angielskiego Sik- 
kiniu; podług fotografji. — Dziewicze lasy Sikkimu; 
podług rysunku missjouarza. —  Król Sikkimu w oto­
czeniu swego dworu, lamów budhajskich i przedsta­
wicieli różnych szczepów zamieszkujących Sikkim; 
podług fotografji. —  X. Sabon, pierwszy kapłan, 
który odprawił mszę św. w Nataln (w styczniu 1835).—  
Nalał —  Zulu w pełnym stroju wojennym. —  Natai.—  
Znlu w zwykłym stroju wojennym. —  Obecnie pa­
nujący król K ore i, podług fotografji.

Rozmaitości.
— Ucieczka Bazaina. Znany pisarz francuski 

Maupassant wydał świeżo dziełko p. t. „Sur Pean®, 
w którem między innemi opisuje ucieczkę zmarłego 
w dniu 23 z. m. byłego marszałka Francji z wyspy 
św. Małgorzaty, na której był on więzionym od dnia 
10 grudnia 1873 do 10 sierpnia 1874.

Bazaine —  pisze Maupassant —  zażywał na
wyspie św. Małgorzaty stosunkowo znacznej wolności 
i codziennie przyjmował odwiedziny żony i dzieci.
W czasie jednych odwiedzin takich energiczna i sta­
nowcza marszałkowa oświadczyła mężowi, że nie ujrzy 
już więcej aoi jej ani dzieci, jeżeli się nie zdecyduje 
na ucieczkę, której plan gotowy mu przedstawiła. 
Wobec niebezpieczeństwa na jakie ucieczka narażała, 
i wątpliwego jej rezultatu, Bazaine wahał się; kiedy 
się jednak przekonał, że żona zdecydowaną jest groźbę
wykonać, zgodził się na wszystko.

Cały plan uciedzki polegał przedewBzyBtKiem na 
wydostania się z murów fortccznych. Energiczna ko­
bieta obmyśliła wszystko. Dzieci jej odwiedzając ojca, 
przynosiły codziennie nowe zabawki ze sznurkami. Te 
ostatnie były przeznaczone do sporządzenia drabinki 
sznurowej. Praca ta postępowała bardzo zwolna na­
przód ; atoii po dość długim przeciągu czasu drabinka 
była gotową i oddaną do przechowania żołnierzowi prze­
kupionemu przez marszałkową. Naznaczono wreszcie 
termin ucieczki. —  Wybrano ku temu niedzielę, al­
bowiem w tym dniu straże forteczne bywały zwykle 
mniej czujne.

Marszałek miał zwyczaj przechadzać się codzien­
nie o ósmej wieczorem po wielkim dziedzińca forte- 
cznym po największej części w towarzystwie dyrektora 
więzienia, człowieka nader miłego.

W owę niedzielę Bazame jak zwykle przecha­
dzał się z dyrektorem; udał jednak że jest cierpiący 
i z tego powodu wrócił do swej celi o godzinę wcze­
śniej niż zwykle. Dyrektor odprowadził go aż do 
drzwi celi, a ponieważ dozorca nieprzygotowany na 
wcześniejszy powrót więźnia z przechadzki nie był 
na miejscu, dyrektor przymknąwszy drzwi celi poszedł 
go szukać, ale też zaraz za nim wyszedł i Bazaine, 
a zamknąwszy drzwi ukrył się w dziedzińcu. Tym­
czasem odszukany dozorca nie zaglądając do celi 
marszałka drzwi zamknął na klucz.

O jedenastej w nocy Bazaine opuścił swą kry­
jówkę, odszukał drabinę sznurową, przywiązał ją do 
muru, rzucił za obręb fortecy i spuścił się po niej 
na dół. O świcie dozorca drabinkę odwiązał i rzucił 
na dół. —  W ten sposób o ucieczce więźnia nikt 
nie wiedział i Bazaiae miał dosyć czasu do dalszej 
ucieczki.

O pół do dziewiątej dyrektor więzienia zdzi­
wiony tern że nie spostrzegł na dziedzińcu marszałka 
który zwykle wstawał bardzo wcześnie, zaniepokoił się
0 stan zdrowia towarzysza przechadzek wieczornych. 
Służący marszałka zapytany w tym względzie, odpo­
wiedział że Bazaiue zapewne śpi jeBzcze. Dyrektor 
zaczekał chwilę, skoro jednak we wnętrzu celi nie 
dał się słyszeć nawet najmniejszy szelest, w obawie 
czy przypadkiem marszałek nie zachorował niebezpie­
cznie, kazał otworzyć drzwi, ale gdy zajrzał do celi 
przystanął, cofnął się o krok w tył, przetarł oczy raz
1 drugi, spojrzał znowu po celi i zdumiał. Marszalka 
już me było. Rozpoczęto zaraz poszukiwania po całej 
fortecy i w okolicy; przyobiecano sowitą nagrodę za 
odszukanio zbiegłego, ale nupróżno. Bazaine był jnż 
daleko od wyspy.

W jakiż sposób udało się pani Bazaine prze­
wieść męża swego przez morze V Powiedzieliśmy, że 
był to kobieta energiczna i stanowcza; powziąwszy 
raz plan ucieczki męża, nie spoczęła dotąd, dopóki go 
nie wykonała. Ponieważ jednak sama nie dałaby so­
bie z tem rady, przeto wyszukała prędko człowieka 
usłużnego a sprytnego, który jej we wszystkiem do­
pomógł. W jego towarzystwie pod fałszywom nazwi­
skiem udała się do Genni, gdzie wynajęła mały pa­
rowiec włoski za dzionnem wynagrodzeniem po tysiąc 
franków. Marszałkowa miała na statku tym odbyć 
wycieczkę morską do Neapolu. Podróż miała trwać 
cały tydzień; ułożono się jednak z góry, że pani Ba­
zaine może odbywać wycieczkę swoję i dłużej, płacąc 
za każdy dzień sumę umówioną.

Zaledwie jednak statek wypłynął na pełno mo­
rze, marszałkowa zmieniła nagle plan podróży i po­
leciła kapitanowi żeby skierował do Cannes, skąd 
chciała zabrać w dalszą podróż swą kuzynkę. W ozna 
czoną niedzielę parowiec zarzucił kotwicę w zatoce 
Juan. Pani Bazaiae kazała wysadzić się na ląd. Łódź 
kierowana przez wspomnianego towarzysza czekała na 
mą przy promenadzie Croisotte. Na niej marszałkowa 
przepłynęła cieśninę dzielącą wyBpę św. Małgorzaty 
od ląda stałego. Bazaine czekał jaż w oznaczoncm

koma. Ponieważ stan morza był wysoki, Bazaine 
chcąc dostać się do łodzi, musiał brnąć przez wodę. 
Ostatecznie przybył r  Sc^ą do Canne3, skąd na dru­
giej łodżi dostał się na wynajęty statek. Marszałkowa 
opowiedziała kapitanowi, że kuzynka jej zachorowała 
i na wycieczkę udać się nie może; towarzyszyć jej 
za to będzie służący.

„Niezręczny pośliznął się na skałach i pokale­
czył sobie ręce. Odeślij go do kajuty majtków i kaź 
łaskawie opatrzyć mu rany® rzekła pani Bazaine do 
kapitana, który natychmiast polecenie joj wykonał.

Marszałek spał w kajucie marynarzy. Nazajutrz 
kapryśna dama zmieniła znowu plan podróży i wrze- 
komo dla choroby kazała ccprędzej wracać do Genui. 
Kiedy przybyli do tego miasta, wszyscy wiedzieli już 
o ucieczce byłego komendanta Metzn; niezadługo też 
Bazaine został poznany w hotelu w którym mieszkał. 
Kiedy tłumy uliczników dowiedziały się o tem, ob­
iegły ów hotel i zachowywały siy tak niespokojnie, 
że gospodarz musiał gości swoich wyprowadzić skry­
cie tylncmi drzwiami.

— Sez grosza w kieszeni. Ciekawą anegdotkę 
podają niemieckie dzienniki z życia cesarza Frj'de- 
ryka. Oto z powoda zaślubiń następcy tronu badeń- 
skiego, ówczesny następca tronu niemieckiego przybył 
do Badan- Baden i zajął pomieszkanie w hotelu 
„Englischer Hof.® Pewnego poranka spacerując po 
mieście w stroju cywilnym za oknem wystawowem n 
handlarza starożytności dostrzegł srebrny kubek, który 
mu przypadł do gusta. Wszedł więc do sklepu i za­
pytał suhjekta o jego cenę. „Dwieście marek,® była 
odpowiedź. „W ięc biorę go, a pieniędze odbierzesz 
pan w hotelu angielskim!® Młody subjekt poskrobał 
się w głowę i odparł: „Kiedy bo, widzisz pan, mo­
jego pryacypała nie ma w domu, a ja mogę sprze­
dawać tyiko za gotówkę.® „Dobrze, mój chłopcze,® 
rzekł książę, lecz w takim razie musisz pójść ze mną 
do hotelu i tam odebrać pieniądze.® „Ale chcąc 
pójść, muszę pójść na górę do pomieszkania i wziąć 
stamtąd mój kapelusz.® „Zgoda... ale idźże tedy.® 
„Ba, kiedy bo... widzisz pan®, jąkał się chłopak 
rzucając okiem po przedmiotach rozrzuconych po 
sklepie, „właściwie nie powinienbym nikogo tu zo 
stawiać, a jeśli mam iść na górę, muszę sklep zam­
knąć.® „Masz słuszność, nie ma jak być ostrożnym, 
zawołał książę rozweselony, „niepozostaje przeto nic 
innego, jak to abyś kubek odniósł mi-do hotelu pod 
numer I . Do widzenia więc, kochanku, “ Kubek od­
niesiono rzeczywiście, a wieczorem na galowym obie- 
dzie n księżnej Hamilton opowiadał książę Fryderyk 
swoję ranną przygodę, a wtórując w ogólną wesołość, 
skończył uwagą: „Patrzcież, moi państwo, jak to nie­
dobrze, kiedy następca tronn niemieckiego wychodzi 
na miasto Des grosza w kieazeni.

— G łu p ie  dzieci. Im i ich rodzicom na pocie­
chę piszą dzienniki niemieckie, że Aleksander Hum­
boldt aż do 12 roku życia był przez rodziców uwa­
żanym za idjotę; że słynny Linansz był uważanym 
przez nauczycieli za dziecko średnich zdolności, za­
ledwie na rzemieślnika przydatne, i że wreszcie o 
uczonym Ilafelandzie w latach dziecięcych mawiali 
jego rodzice „Z  tego dziecka nic nie będzie®.

Otóż nowy w tom dowód, że to co ma wyróść 
w dęba, rośnie powoli, a jeno roślinki jednoroczne 
poczynają bujać od samego początku.

— Najdłuższy most ze wszystkich na całej kuli 
ziemskiej będzie niebawem zbudowany w Ameryce.—  
Będzieto most na rzece Hudson między Nowym Jor­
kiem a Jersey. Jedyny luk tego olbrzymiego mostu 
będzie miał rozpiętości 2860 stóp. Obok tego łuku 
dwa dojazdy powieszone na łańcuchach będą miały 
długości po 1500 stóp.

poprzednim poziomie, a nawet w rentach— szcze­
gólnie węgierskich —  o odrobinę podniosły się. 
Nie inaczej kształtował się ruch dzisiejszy, a 
prócz znaczniejszego popytu za rentą węgierską 
i tamecznemi, gwarantowanemu kolejami, na in ­
nych polach operacji panował zastój i obroty re­
dukowały Bię do bardzo niewielu traas&kcyj. 
Wbrew zapewnieniom z Pesztu, że układy w 
sprawie koc wersyjnej idą gładko, kredyty były 
zaniedbywane, a natomiast złocenia kupna szły 
za niektóremi kolejami czeskierai i koleją ćzer- 
niowiecką. Było to zrozumiałem, bo w obec chwi­
lowego przeciążenia linij węgierskich ku Iłiece 
wywożącym zboże i utrudnień w żegludze na Du­
naju, eksport zbożowy szuka nowych dróg i 
zwraca się z zbożem  gałicyjskiem i węgierekiem 
przez koleje Czeskie ku północnym  Niemcom.

Ruch ns tem polu spekulacji byłby praw do­
podobnie posżedł dalej i skrystalizował się w 
znaczniejszej zwyżce, lecz południowe kursa b er­
lińskie —  mniej stanowcze, i pegłoski —  chociaż 
dementowane —  o  ponownych odpływach metalu 
walutowego z londyńtkiego bssfcn, osłabiły ten­
dencję zwyżkową i udaremniły dalsze podniesie­
nie cię kursów. W ieczorem  depesza z Hfcvru o 
targnięcia się tam ecznego m otłochu na państwo­
we herby, wywieszone nad konsulatem niemieckim, 
i obftws, aby sprawa ta nie wywołała powtżnyeh 
zawikłań, jeszcze więcej obniżyła dobre usposo 
bienie spekulacji.

Cały most mierzyć' będzie 
i ma kosztować 16 milj. doi.

u miii angielskiej

HM

Oto notowania z piątku i soboty:
kredyt, austr. 313-40 313 75

«eg- 307"— 307-—
anglob. 113-— 113-50
uniony 212"50 212-75
bankv. 99-— 9940
laenderb. 222 25 222 75
ludwiki 209 25 209-40
czerniowieckie 218-50 219-—
renta pap. wsp 82-05 82-20

„ srebrna 82-60 82-70
austr. złota 109 95 110-—
5°/e austr. 97-85 97-80
węg. złote 101-45 101-60
5n/n węg. 92-35 9255
Ruble l-283/4-1 -29% .

Ciągnienie już 31go października b. r.
Główna wygrana

2 5 .0 0 0  /.ł. w. a. 
Losy wystawy przemysłowej

na cześć jubileuszu cesarskiego

po 5 0  centów za sztukę
sprzedaje

August Schellenberg
D om  bankow y i Kantor wym iany

we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1

Przyjechali do Lwowa
dnia 2.2 października 1888.

Hotel Zorza: St. br WodzicE z Wołynia.
W. książę Czet Wertyński i M książę Woroniaoki
z Podel3 rosyjskiego. K. Biiiow s Berlin*. J. dr. 
Kleeberg s Bochni. G. Hermann e  Graou. C. Be 
eber i St. Kusay z Wiednia. A. Gaoińeki z W o­
liny. M. Eberbsrd z Krystynówki. O. Orłowski z 
Polowiec.

Hotel Angielski: A. Łucki z Ssrn. H. 
Wojsko weki z Towarni. D. Kilarski z Doliny. M. 
Wswreynkiewicz z Kuaaszowa. S. br. Grcja z Wo­
łynia. A. Frank z Zaleszozyk.

Hotel Langa: Ed. Balbergcr t  Pragi.
Dr. K. Kuiehinicki a Myślenic. A. Heidenreicb,
C. Zimmer, 
Wiednia

Wiener, Z. Kohn i W Abeles z

L—

Z  zbożowych targów.

m „Przeglądu®.

C z ę ś ć  e k o n o m ic z n a .
r r  Choroby stadne. Od dnia 3 do 10 paź- 

dziornika b. r. sprawdzono w kraju z chorób zaraźli­
wych zwierzęcych:

Zarazę pyskową i racicową: u bydła: w Gn- 
sztynku (pow. borszczowsKij, i w Poturzycy (pow. 
sokalski).

Zarazę wąglikową: w Boreźnicy (pow. stryjski).
W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli­

wych zwierzęcych wygasły:
Zaraza pyskowa i racicowa w Iwankowie (pow. 

borszczowski).
Róża wąglikowa w Woli Żelichowskiej (powiat 

dąbrowski), w Taraszówce i Bajdach (pow. kro­
śnieński),

Ospa owcza; w Dzwiniaczce (pow. borszczowski).
Zaraza wąglikowa; w Rustweczku (pow. mo- 

ścicki), i w Wierczanach (pow. stryjski).
Zaraza płucna: w Wychylówce (pow. mielecki)
Z powoda roszerzenia się zarazy pyskowej i 

racicowej u bydła w powiecie rawskim, rozporządze­
niem namiestnictwa zabroniono tak wprowadzać jak i 
wyprowadzać w okręgu zarazą dotkniętym, bydła ro­
gatego i trzody chlewnej, również odbywania targów 
na bydło, z wyjątkiem na konie.

Niewolno także ładować i wyładowywać bydła 
i świń na stacjach kolejowych w Uhrynowie, Rawie 
i Bełżcu.

— Bilans anstro-węgierskiego banku z dniem 15 
bm. wykazuje znacznie wzmocniony stan funduszów 
banku. Obok bowiem niezmienionego staną lombardów 
eskont zmniejszył się znów o 5.69 milj. z ł , a obieg 
not bankowych o 3.67 roiij. Cyrkulacja not stanęła 
na poziomie 403.3 milj. zł., a rozerwą podnioała się 
ze 170.6 na 181 milj zł.

Rok temu dnia 15 października cyrkulacja not 
wynosiła tylko 379.15 milj z'., a rezerwa stała na 
212 milj. zł. Obecnie więc zwiększył się obieg not 
o 24.15 miij, zł., a rezerwa zmniejszyła się o 31 
milj. złotych.

W banku państwowym Niemiec zmniejsz}! się 
również o zuaczne kwoty eskont i lombard, a obieg 
not spadł o 48.5 milj. marek.

Eksport z b o ż a  z Rosji —  utrudniony od 
strony Niemiec wysokiomi cłami —  zwrócił się teraz 
ku portom morskim, a rząd rosyjski wydał zarządze­
nia, żeby kierunek wywozu jedynie ku drogom wo­
dnym ułatwiać i popierać. Ku temu przyczyniły się 
również zarządy kolejowe ustanawiając związkowe ta­
ryfy o najaiBzytu wymiarze na lmjach prowadzących 
zboże do portów bałtyckich i czarnomorskich, a uwol­
nienie od opłaty cła worków na zboże, przesyłanych 
z zagranicy, znów ułatwiło i uczyniło tańszym wywóz 
zboża drogą wodną, gdyż tego uwolnienia mo przyznał 
rząd rosyjski workom wprowadzanym granicą lądową.

Wzmógł się przeto olbrzymio handel wywozowy 
z portów, gdy równocześnie zmniejszył się przewóz 
rosyjskiego zboża przez suchą granicę.

Wiedeń 20 października.
Mimo polepszających eię stosunków pienięż- 

aofto targu w Londynie, ckąd wyszła był* inicja­
tywa do podwyższenia stopy procentowej, na na­
szej giełdzie brak gotówki dotkliwie daje bi§ u- 
czuwaó. Mimo przeto toczą :yeh si§ w Peszcie ro­
kowań o konwersję diugu państwowego W ęgier, 
ruch i ożywienie na tutejszej giełdzie słabną, fc 
jeno potężnym wpływom tych finansowych czyn­
ników, które wzięły w swoje ręce interaa węgier­
ski i którym wielce zależy na podtrzymaniu kur-

Wiedeń 22 października (pryw.) Zapowie 
dziana zmiana w zachowaniu Bię reprezentantów 
państw w Scfji względem księcia już nastąpiła. 
Na powitanie księżnej matki stawili się wszyecy 
ajenci dyplomatyczni w konaku, odtąd więc będą 
bywać u księcia i stosunki dc facto zostały ca- 
wiązaoe.

Paryż 22 peździernika (pryw.) Winobranie 
daje rezultaty nadspodziewanie pomyślne, większa 
część winnic jest wolni, od filoksery ; przeszcze­
pione amerykańskie gatunki doskonale obro­
dziły.

Londyn 22 października, (pryw.) Dopiero 
ter&z nadeszły wiadomości o śmierci majora 
Barttelota. Tworzył on tylną straż Stanley*; zabił 
go jedan z tragarzy z osobistej zemsty; komen­
dę objął Jimeson i cofnął się do Stsnley-Falla, 
gdzio się spotkał z Tippc Tib, który bardzo nad 
nieszczęściem ubolewał. Mordercę oddano wła­
dzom. Jomeson umarł na febrę, pozostali dwaj 
europejczycy, Ward i Bonny, doprowadzili ka­
rawanę do wybrzeży, gdzie oczekują pomocy i 
rozkazów od komitetu odsieczy.

Rzym 22 października, (pryw.) Dzienniki 
podnoszą, że podczas rewji, cesarz niemiecki wy­
jeżdżał ciągle na front przed oały orszak, w 
którym Bię znajdował król Humbert. Teorja 
Ghibeilinów zaczyna być modną ; cesarz Wilhelm 
nie mówi tego, ale okazuje, że hołduje temu 
przekonaniu, że dziedzicowi dawnego cesarstwa 
należy się przodownictwo przed wssystkiemi in­
nemi penuiącemi.

Wiedeń 22 października. Przybył tu ks. 
Henryk pruski, przyjęty na dworcu przez Najj. 
Pana i przsz następcę tronu arcyksięoia Rudolfa, 
którzy mieli na sobie munda, y j ruskie.

Cesarz pośpieszył naprzeciw księcia, odzia­
nego w mundur austriackiego kapitana korwety i 
powitał go nadzwyczaj serdecznie. Z następcą 
tronu ucałował się ks. Henryk.

Po przyjęciu u siebie wiceadmirała Sternecka, 
złożył pruski książę wizytę Najj. Panu, wyraża­
jąc podziękowanie za mianowanie go kapitanem 
korwety, poczem Najjaśaiejszy Pan rewizytował

22 październ. Lwów Tarnopol O o 
o
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* Czer-

niowoe

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Łniankz 
K ocio, o  er. 
Konio. biała 
Konic, jswed 

wszysi

8.75— 7.65
5.15— 5.60
5 .------7.—
5 .4 0 -6 .1 0  
6 — 10.—  
4.50 5. -  
12 7513 35

6.70—7.50
4 83— 5.40 
5.50— 7.—
5 23— 5 80 
5 75 9 75 
4 30— 4.75 
12 6018.—

6 6 0 -7 .4 5  
4.70— 5.S0
5.60— 7.— 
5 .1 5 -5 .7 6  
5.50 9.50
4 .6 0 -5 .1 0  
12.6018 —

6-85— 7.40
4.70— 5.15
5.-------6.75
5.------ 5.50
4.40 9.— 
4.10— 4,80 
10.— 11.15

50,— 65-— 
40.— 48 —

5 0 .-6 4  — 
40.— 47. -

50.— .63— 
8 7 .-5 8 .—

5 5 .-4 3 ,—  
3 1 .-3 5  -

ko za iOO kilo netto bez worki .

Telegram giełdawy.
Wiedeń dnia 22 października godz. 1. min. 48

Akcje kredyt. 
Alpiny
Kredyty węg.
Auglobauki
Uniony
Ludwiki
Nordbahny
Lombardy
Tramwaj
Staatsbahny
Czerniowieckie 219 '—

Węg. kolej półn.
wschodu. 167-—  

Wiedeńskie losy 
kom. 14D75

Akcje tytoń. 104 — 
Gal. obi: indem. 104' —  
Elbethale 196 50 
Lfiuderbanki 221— 
Renta zł. węg 101-45 
Bankvereiny 9 9 7 5  
Renta węg. pap. 92'55 
Ruble

Usposobienie przygnębione.

314-60 
44-50 

307-50 
11350  
213 '—  
210 75 
245 75 
105-50

2 4 775

1-30-/4

Lwów. Z Izby handlowej 22 października 1888. 
2. £kcjc go. sztukę. 
bes kuponu biafcąosęo płsaą żądaj* 

b«s dywidend?;
Kolej galic. Kar, Lad. 200 st ul k. 208 25 211 50

a lwow.-aecr-j&as. 9.00 zl w. k. 218 50 222 —
Banku kip. . gaiio 200 iL W-. a. 277 — 281 —

s kredyt, galic. 209 *1. w. a . ----- 218 —
5. Listy e&sk.wm za 100 sir.

Bantu hyp. galio. 5 pro. w, a. 99 75 100 75 
6%  Listy zastw. Galie. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 l e t .  --------
Banku hyg. galic 5 prc. 10°/, pr. 102 90 104 —
Banku kraje wogo 4 '*/,*/ 
Tpw. kred. g&Iio. £

» u n 4

O W. *.
K Z t 
* » »
a » si
■ > t

k 
■

93 50 94 50 
101 20 102 20

94 75 95 75 
101 20 102 20
91 25 92 50

94 75 
90 —

Następnie oddał książę wiceadmirałowi 
Sterneckowi w izy tę , trwającą trzy kwandraase.

Na ohiedzie dworak m uczestniczyli także 
ministrowie Kalnoky, Bauer i Taaff?, również wi­
ceadmirał Sterneck.

P o c z d a m  22 października. Wczoraj rano 
przybył tu cosurz Wilhelm, oczekiwany na dworcu 
przez cesarzowę.

Paryż 22 października. Z powodu zajścia w 
Hawrze trwa śledztwo dalej. Zdaje się, że czyn 
wyhon&li pijani.

Humorystyczne pismo Grelot zostało ekonfi 
skowane z powodu obrażających karykatur na te­
mat podróży cesarza Wilhelma do Włoch.

Berlin 22 pfźizieraika. Hr. Herbert Bis- 
m&rk uda się na kilkodniowy pobyt do Frie- 
driebsruho.

Brema 22 paźjziermka. Wczoraj odbyło 
się uroczyste oddanie terytorjum nalsżącega do 
wolucgo portu, przyczem burmistrz Buff miał po­
święcaną uroczystości mowę, w której między m- 
ueim powiedział, że cesarz r.i^miecki wyso­
ko trzyma potęgę państwa, aby zapewnić mu 
p o k ó j.

Wiedeń 22 pzźIzieruika. Nowo mianowane­
go Namiestnika Galicji, hr. Badeniego, przyjmo­
wał Najj. Psu na audjencji.

Rzym 22 października. Wsdiug 11 Capitane 
Fracasso ma fr.tncuaki ambasador Mouy otrzy­
mać mne naznaczenie.

Podług ostatnich wiadomości o nieszczęśli­
wym wypadku kolejowym zostało 9 wag mów 
zdruzgotanych, z których cztery zostało zasypa­
nych.

Wydobyto doiąl 90 osób. zabitych i 70 
rannych.

Madryt 22 października. W łonie gabinetu 
nastąpiła zgoda co do kwestii reformy w wojsku, 
skutkiem esego usunięto przesilenia ministerialne. 
Kortezy zwołano na połowę grudnia, dla obrado­
wania nad reformą wojskową.

» s * ®
*  *  I  -
■{ •  » 4 /* /o«
1 ,  ,  *•/•

8. Listy dlusne ta 100 tir,
(*. Z. kr. wł (sL 6% ) 3%  w likw. -

8 8 8 ■ f i  8-%) 2 ’ / , \  » -
Ł Obligi ta 100 tir.

Indeumizacyjue galic. 5 prc. m. k.
Kom. banku kraj. 6 prc. w. a. I. em.
Fożycska kraj. * r. 187S 6 pro, w. a 

8 8 8 18S8 4*/»e/{i |5. Laty. 
ijytj miasta Krakowa . . . .

,  ,  SUnlaławawa . . .
6. Monety.

Dukat holenderski . . . . . . .  5.72 5.82
Dukat cesarski . . . . .  5.75 5.85
Napoleonów . . . . . . .  S .63 9.73
Półimperjal rosyjski....................................9,99 10.—
Rubel rosyjski srebrny........................ 136  148
. „ „ papierowy . . . .  l -28ł/4 B 301/*

100 marek niemieckich . .  .  . 59 35 60.35

95 75 
91 50

67 50 
48 -

103 60 104 75 
100 —  101 —  

103 25 106 —  
91 35 92 35

. 22 —  24 —  

. 33 —  35 —

sów , zawdzię-zanay, że w piątek w obec ogólnej 
miejscu w podartych sukniach i z pokrwawionemi rę-1 apsRjl nie cofnęły się one, lecz utriymńły eię na

Nadesłane.

Dr. Jan Rosner
lekarz chorób kobiecych

powrócił ( Wałowa U .) 2260

^ o c i ą - g - i  ł c o l e j o ^ e .
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA . o godz. 8 m. 50 rano poo. osob
„ 4 „  8 po poi. „  knrj
„ 7 „  15 wieczór „  mięs
„ 9 „  £8 „  „ osob

Z  PODW OŁOCZYSK (na dworzec główny lwowskij:
o godz. 8 m. 16 w nocy poo. mięs. 

„  2 „ 20 po poł „ kuij.
„ 7 „  — wieczór „  mięs.

Z  PODW OLOCZYS1' : (na dworzec Podzamcze).-
o godz. 2 m. 38 w nooy pco. migg.

ZE STRYJA

2 „  8 po poŁ „  kurj.
„ 6 „  22 wieczór „ migs.

o godz. 1 m. 85 w nooy poc. osob.
„  8 „  26 ranc „  „
„ 8 „  40 po poł. „  „

Z  CZERNiOW IEC o godz. 6 m. 40 rani poc. migu.
8 „ —  wieczór „ poep.

„  1 i  „ 6  w  „ mi-.s.
Z B E Ł Ż C A : o godz. 5 m. 53 po poł. poo. mięs.

Odchodzą ze Lwowa:
DO K RAKOW A: o godz. 4 m. 20 rano poo. osob.

„  7 „  20 rano „  „
„ 2 „ 28 po poł. „ kurj’*
„ 8 „ 80 wieczór „ osob.

Do ZIMNEJ W O D Y -R D D N O :
o godz. 4 m. 4 po pop. poo. osob. 

DO PODW OŁOCZYSK (z głównego dworca) :
O godz. 9 m. 52 pr. poł. poc, migs 

„ 4 „ 11 po poł. „ kurj.
1 0  jy s b  wieczór n migs,

DO PODW OŁOCZYSK (z"dworca Podzamcze:)
o godz- 10 m 23 przed poł. „ mięs.

„  4 „  22 po poł. „  kurj.
W ł ł

DO CZERNIOWIEC:

DO BE Ł ŻC A - 
DO STRYJA-

5 w nocy „  miga.

9 „  20 przed poł. „  posp.
9 „ 50 przed poł. „ migs,

10 „  8  wieczór ,, migs.
7 „  49 rano „  migs.
5 „  20 rano „  osob.

10 liii przed poł. „  „
B „  io  wieczór „
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79)

Rodzina 8cuvari3
P O W I E Ś Ć

przez

M r s .  A i * g , l e s .

(Ciąg damy).
— I tyś żyła pnd Jach. m tępo człowieka? — 

zapytała głosem, którego nikt nie byłby poznał, 
takiem brzmiał straaznem rozdrażnieniem, niena­
wiścią całego ży ia, co po długich latach mil­
czenia, znajdowała nareszcie przedmiot wzsr.rdy 
swej i odrazy. —  I tyś ladta chieb jego 1 Czyż 
instynkt nic ci p*j powiedział, dziewczyno! Czy 
przeczucie nie ostrzegło cię atu razu? Mówi

—  O czem miało mnie ostrzedz ? — złamanym, 
mespoKoinym pytała głosem —  O, Ryszardzie, 
chodź, tutaj, chodź, zwróciła się do Bouyerie’go, 
który stanął w tej chwili w azslannycn drzwiach wio­
dących do ogrodu — Cdś się tu stało złego, — 
wołała z przerażeniem, — a jA.. ja nie mogę zro­
zumieć K’m jest... ki n jest mr. M ldmay, —  za­
kończyła wskazując na niego z przestrachem.

—  Ryszardzie, kim os jist?

— Twoim ojcem, — zabrzmiał zimny, pounry 
głos misa Maturm.

Dolores zacnwieła się, zanim jednak narze­
czony zuążył podtrzymać ją w swych ranr.oaacń, 
już wyprostowana, zwróciła się z wyciągnięfceai 
rękami do p. Mildmay. Przeszłość nie istniała 
dla niej w tej chwili. Zgryzoty, boleść, wstyd, 
wszystko to zapomniane zostało w obec f  »ktu, iż 
człowiek ten jest jej ojcem, w odoc rad iści z 
jaką w zbawcy swym i opiekunie, własnego od­
kryła rodzica.

— Dolores, stój! — zabrzmiał ponury g>os 
miss Matmie i równocześnie ręka jej pochwy­
ciła szoistko dłoń dziewczęcia, zmuszając ją do 
pozostania na miejscu.

— Ozy zapomniałaś już o wszystkiem ? Sza­
lona I

Blady jak śm.erć, mr. Mildmay posunął się 
o dwa kroki naprzód, prosząc ruchem błagalnym, 
aby mu pozwolono mówić.

— Ja mam być jej ojcem? — wyrzekł z tru­
dnością. — Cóż to za dziwną historję opowia­
dasz jej pani? Jej ojcem? Ja? Nie, własnemi po­
tępiasz się słowami. Ja nie mam córki. Wszak 
umarła, gdy...

—  Nie umarła, nieprawda, —  przerwała stara

panna. — Żyje i stoi tu przed tobą, ale błagam 
na wszystko co je»t świętego na zumi, na zba­
wienie duszy twej, odsuń Się i zerwij wszelkie 
z mą stosunki. Zapomnij pan żeś widział swe 
dziecię, uczyń to przez poszanowanie dla zuar 
łyoh, przez pamięć jej matki. Pomyśl o tej nie 
szczęsnej, pomyśl, a zrozum.esz moje żądanie.

—  Ciotko, mniej litość, —  błagała Dolores, 
spostrzegłszy jak ped ciosem Błów tych głowa 
starca popadła bezsilnie na piersi, a wychudzone 
oblicze jogo śmiertelna, trupia pokiyła bladość.

— A on czy ma litość? — pytaia miss Ma- 
turiu, zwracając s.ę z gw&ltownyua wybuchem ku 
dziewczę, iu. —  I to ty, ty właśnie prosisz o prze­
baczenie dla niego? Tyś go przekimać powinna,— 
wołała ze ślepein uniesieniem. Czy słyszysz, 
przeklinać tego człowieka, który dziś d-rży przed 
tobą, przed własnem dzieckiem; przeklinać 
tego zdrajcę, który zgubił świętą kobietę, za to, 
że mu wierzyła, że go kochała! Dolores, ja chcę 
abyś go przeklęła 1

—  Och, nie, nie 1 — załkało dziewczę rozpa- 
cznSe.

—  Najcięższa klątwa jakąbyś na mego rzuciła, 
będzie jeszcze zaLekką 1 — dowodziła stara panna 
w niepohamowanem zasieki eniu, uniesiona rwącym

potokiem gniewu tem silniejszego, że go przez 
wiele lat tłumić musiała. — Zgubił twoję matkę, 
złamał jej życie, zatruł spokój grobowy, a terać 
chciałby ciebie pochwycić w swe szpony, aby 
jedną więcej poszczycić się ofiarą. Wszak on 
dziś jnż potrafił zwichnąć ci młodość całą, za 
grodzić szczęścia możliwość. Pomyśl tylko, ile tu 
rodzicielsKich poświęceń? Ojciec, który zabiera ci 
z góry spokój, zabił miłość i naurieję przyszłości. 
Doprawdy, —  zaśmiała się wzgardliwie, — mia­
łaś rację biorąo go za najlepszego z przyjaciół; 
to też nie okazuj mu litości, — wołała ze wzra­
stającą zgrozą, —  Dla takich złoczyńców me ma 
m.łosierdzia, błagaj więc niebios by zesłały zem 
stę na jego głowę, zanim się wymknąć zdoła!

Dolores osunęła się na kolana, a zmoźoua 
wzruszeniem, głowę w dłoniach ukryia.

— Nie mogę, —  złamanym szeptała głosem,— 
Nie m tgę, przecież to moi ojciec.

— Prócz niego miałaś jeszcze matkę, —  przy­
pomniała miss Maturin z głęboką w głosie go­
ryczą. — Czy pamięć jej zbeszc-eszczcma, niczem 
,681- dla ciebie? Czyż mnie tylko jednej przypa­
dło w udziale pam ętać straszną jej krzywdę i 
żądać dziś za nią rachunku?

Od lunęła się od klęczącego dziewczęcia,

jak gdyby wszelką zrywając z mą łączność, i o* 
czy głębokim pałające żalem Lu niebu podniosła-

—  O, nie opuszczaj mnie LaDle, — błagała 
Dolores gorąco. — Serce moje i tak już roz* 
darte jes* i skrwawione! N.e megę zapomnieć o 
ile dobrym był dla mnie; pamiętaj iż uratował 
mi życie, a przytem patrz, jaai on blady i zroz­
paczony, jak. nieszczęśliwy!

—  Czyje jest to dziecię? — pytał mr Mildmay 
głucno, z wysiłkiem, wsKazuj^c na Dolores.

—  Twoje, —  br/miała lodowata odpowiedź.
—  Powiedz mi paru że me żyje, —  podjął 

żywiej a nagły błysk oburzenia ożywił mu lica.—; 
Przysięgłoś wtedy, jakim więc sposobem mam ci 
dziś wierzyć?

—  Skłamaram, aby ją ocalić od twej opieki, 
od ciebie! Nie sądź pan, że się zapierać będę,— 
dedała żywiej, — ż« mi wyznanie to wstyd przy­
nosi. Nie, ja się niem szczycę 1 Byłabym dzie­
sięć razy krzywoprzysięgła i za każdą razą uwa­
żała to dobie za najwyższą zasługę, byle tyiko 
ocalić tego niewinnego anioła, byieby ją ochronić 
od zbrukania się przy zetknięciu z własnym oi- 
cem, od zarazy, jnką £»ma obecność twoja roz­
siewa dokoła. Wolałabym ją stokroć nt, śmier­
telnych zobaczyć marach, niż oddać w opiekę 
zdrajcy, który rozmyślnie zgubił jej matkę.

Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości , . ,  T r . .  c .Handel Ł. Knaner i SynPłótna, bieliznę stołową, ręczniki, ciiusiki
mm

pod ((Złotym L\vem» w7© Liwowie:

poleca w  uajwiększym  w yborze  i najtaniej

o d z n a c z o n y  tunzniem i poleceniem krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, n a g r o d z o n y  m e d a le m  za&iugk
na Wysiawio 1 y giemczno-lck&rskiej we Lwowie y  r. lb88.
S .  W i l i  ń b l  r g o  mag. isrm , n u j l e p m y  ś i o d e k  l e c z n i c z y  i  w z m a c n i a j ą  

. r y  w  elito  o b a  h  p i e r s i o w y  c i i ,  s u c i  o t u c h ,n «  - w c i ,  b i a d a ć ?  o .
I I  l i  l i  I  M  h e m o r o i d a c h ,  _ w k a t a r a c h  ż o ł ą d k o w y c h ,  k i s z k o w y c h ,  w s z e l k i c h  

■  ■  ■  ■  ■  norobach o r g a n ó w  t r a w i e n i a  przeciw o b s t r u k c j o m ,  w  c z a s i e  r e k o n w a ­
l e s c e n c j i  po c ig .« .ok  diugot, w ały ^ i wynis czającyuh organizm ohoroba h, w z b u d z a  
a p e t y t  u J a t w l a  t r a w i e n i e ,  d r ż y  b i c i  a  i t r o w e  e d e u  (sporządzania Kaliru 

w domu) sprowadzam wprost z Kaukazu i sprzedaję pod g v  rancją za dobroć,tychże. —  Prospekt wysyła się gratis i 
franco. J ? i e r w n z y  k a u k a s k i  Z a k ł a d  K e f i r o w y  M i  a  Ś . V l t » Ł A X Ś K I ł j b O ,  Lwów, Tea,ra na 4. na- 
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KEFIR

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERYA.
5U0.U00

2*2 -tt- jA  (E
udziela w szczęśliwym wypadku naj­
nowsza wielka loieija  w  H AM BU fiOU  
przez państwo zagwarantowana jako 

największa wygrana.
Szczegółowo jednak:

1  Prem. J-a M . 30000U
1  Wygr 
J- 5 M . 200000
1TJE- 100000
1  W ,g r . A 5. jtf. 75000
l i i 70000
7 W ygr. 

M . 65000awrę. 60000
l i T 550007 W ygr. A c  M 50000
I T R 40000

30000
15000

2 6 ^ 10000
56YT 5000

103 f i 3000
206 : yr 2000
612 1000
8 8 8 ? T 500
30199W 148

19991K  300,200,150
1 * 7 . 1 0 0 . 9 4 .  9 7 . 1 0 .  a o .

NajnowsLa loterja przyzwolona przez wysoki 
rząd w HAMBUBCUJ, zabezpieczona oałyzn 
majątkiem -anstwowym, uczy 98.000 losów, 
z których 49,100 z pewności., będą wygranemi. 
Cały kapita. prze»iiaczon;r do wylosowania wyn,

9.346.605 marek.
Szczególną zaletą tej loteijl jest to, l i  wszy­

stkie 40.100 wygranych które oznaczone , 
w obok stojącej tabeU w  kuku ju i mleaiąoaoh 
i to w siedmiu klasach z pewnoSoią mnzzą 
byó wylosowane.

trłowna wygrana 1. klat/ wynosi 60.000 
marek, wjrasca w 2. k.asie dc 66.000 w 3. kla­
sie do dO.ooo, w 4. klasie do 06.000, w 6. 
klasie do 70.000, w 6. do 75.00 O, w 7. za 
względnie do 6 0 0 .0 0 0  specjalnie, jeanak do 
8 0 0 .0 0 0  i 200 .00  marek i s. d.

bp .eua..ą orrgm ainyoii iosuw tejże loterji 
zn .r  aj6 się nlzBi pidpsan dom handlowy, 6- 
oncą więc ws.ysuy, cueąiy mkupió iosy ory­
ginalne, z zamow.euiaim du m ego się zwracac.

bzanuwnych zamawiających uprasza się o 
łączenie nalezytouoi w aaaujac^loń bankno- 
taon, lub tez zuaoakaon pooztowyoh. Można też 
przesłać pieniądze za przekazem poo-*< wymi na 
życzenie zas wykonywamy obstaiunm za po­
braniem pocz owem .

Do dygnięcia pierwszo,, klasy kutstuj,

i. oały orygiu. los Złr 3-50
1. połowa orygin. losu Zlr. 175
1. ‘/i ozęść oryginał losu Zir. 0 90

Kaiden Jtrzyiuule l o r  ory g ln a m y , opatrzony her- 
bem pańdtwowyui i równoczemue u r z ę d o w i '  r o i k ł a d  
Ci^tfaień. Zaraz po ciągnienia otrzyma kaiden biorą­
cy adUaai urzędowy ilmtę 'w y b r a n y c h ,  opatrzony 
herbom padu twa, U  j p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę ­
p u j ę  n a t y c i u n U b t  p o d  g w a r a n c j ą  p a ń s t w a ,  
j a k  t o  w  p l a n i e  iedśy* Udyby komuA z otrzymu­
jących nie podobał aię wbrew apodziewaniu plan ci^g- 
meh, Jeateśmy gotowi przyjąć łoay nieodpowiednie przed 
ciągnieniem i zwrócić należytoad otrzymany za nie. Na ży­
czenie przesyła eię za darmo urzędowe plany ci^gnied 
dla powiadomienia aię. Aby módz wszystkim zamówie­
niom zadość uczynić upraszamy obatalunki jak można naj-* 
wcześniej, w każdym razie jednakie przed;

30 października I8U8 r.
1 to wprost do iis-K przesyłać. 2249 8— 16

ValeiitiQ & Co.
Interes Bankierski 

w H a m b u r g u

MjSto

W. C 'lufo y £ ' ; D' ° . N o s 'a
a.Prz< SliTSil,

n ó / ; ,
frtj - V f 1

Wypożycza
każdemu w irieiscu i na prowincję 
nt jpiękni j ize powieści, opi-y, g a ­
w ęd y , romanse, podania h.atoryczne 
wogóle różne dzieła pobkie, fran 

cuskie i niemieckie

Wiilka wypożyczalnia ksipk
I I .  J a s i ń s k i e j

Lttów, Ormiańska liczba 16.
2262 2 - 6

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASfALTOWE 
i Mryla ulepsionydi tektar ogeiatrwsłycł! it krycia fatów

S z a l l g i - s Ł y s z ł E l e - c c r i c z a *  In ń /M lera
ice LWOWIE, ulica Rorytm l. 13 wprost kośc.olc, sto. Marcina.

Wykonywa wuiełkie roboty asfu.towe w sakrę i przedsiębiorstwa wohrdząoe. Osusza trfa tem, jako jedynym 
lrotL.ien inanym dotąd w technice, najbardziej zs .nlg iccne s "any w m iertkflni«cb, asfaltu'e fundansantp d o *  
■ n ó w  d l a  n ł a t p l  c i e n i a  m u r ó w  o d  w l l g t i o i .

Fabryka poleca
Wszystkie gatunki nlppuzoryoh Takłar ogni.,'-wab n do K-yoii •‘ tchiw , płrfy lzoiaoy]nt (izołirploty), Lak 

aafa fowy do k or. rwaoji tektur smołę deotylow ną angielska TFURA-COTTĘ z naj^ierwrzych fiibryk. Robotj asfal- 
owe j ńryde daoh.iw, wvkotJV'»m tię przaz maj°trćw .peCja istów umyślme z zag! amoy .  >rowadzonyah, udzielając 
—u, 4 tnlą gwaranoj; M e t r .  k w a e r .  p o k r i o l o  d ł  o b u  f a k t u r ą  a r a i  a  p o m a l o w a r  .  m  '
■r h i t o a  . r  80 rantów  

Zamoeowi -n a na roboty w Krakowie przyjmnje J ó s « f  Z a p l a t a l a k i  Synek główny.

lak u m
2211 68—?
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I C K I  K A S J M 9 E R Z  w c  L w o w i e
ulica T--ybun(Jshi,

Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła
utrzjm uje na składzie wieik: w ; bór

oryginalnych X A .G E I i L  tombakowych
i mosiężnych pod samowa.y także tombakowe C Z A R K I  
p d kurek od samowara, —  wyrób ros j ki c tej samej 
najsławniejszej fabryki „ Wer mcowfc,“ któr-. znane najlepsze 
samowary wyrabia. Tacki po zł. 5, 6. 8, lu, Czarki po

zł. 3, 4, 5.

( S t a ł ©  c e n y . )
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. I F i - i l t o l i l ię  ,jed>ny tr, d k pf..eL-iw k 
arowi poleca Apteka pod złotem orłem J 

Wetu.'.rskiego we Lw ow ie ul. Halicza 6.i 
(używa s>ę jak tab-c-zkę), ufna pudełeczka| 
25 ct. Z i ó ł f t a  d r .  S e ł* b u r g < * r a  cd 
wielu lat wyp óbowane i używane jako 
najlepszy środek w kaszlach, katarach 

piersiowych, ch iy ice . Cena 20 kr.
2244 6 1
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55 BŁAWATEK11
KALENDARZYK DAMSKI 

n a  r o k

1 8  8  9
zawierający prócz nader bogatej części 

literacku j  obszerny

„Poradnik toaletowy'
Cena Cllt.

Oprawny elegancko w angiel. płótno 70 el.
1 o przesłaniu za przekazem kwoty 5 5  cirt. 
względnie 7 5  cut. uskutecznia się przesyłkę 

franco.
SKŁAD GŁÓWNY: w kantorze „drukarni 

narodowej" W. Manieckiego - -  Lwów, ul. 
Kopernika 7.
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wszystkim myszom 
polnym!

Nieoceniony i nieomylny środeh 
przeciw wszystkim m y y s e o m
■>'5? 6—8 p o l n y m ,

BLiszanki oryginalne wraz z 
i .isem spo8'bu użycia zawij ające 
iO 5, 10, 15. 20 i CO k lo (1 kaogr. 

p j 40 cent.) rozsyła
L e o n  l l o n d l i c l i t

aptekarz w Buhicsowcach.
Świadectwa i listy polecające 

dziękczynne stoją do dyspozycji.

m m m m m i

u
A
U
n
u
i i
k i
)Ą
n
■i
n
a
n
w

r o s j
które uzna,,e zostały powss> cbnie ?a najleps e 

poleoa n a j t a n i e j  
2228 6 - io  J © < a .3 rn y  g -łć -ż tm T T - s ł c ł a d .

w specjalnym 
magazynie 
wyrobów  

gumowych

sil. w e  L w o w i e
H o t e l  ^ jorża ,.

H
m
n

L ,
H
p

KRAMERA 1 m

r.         . . .

Śmij j e r c

Wielki wybórf i
ffiM najnowszych

G u z i k ó w  i kl amer

S pukien  damskich!
. . I

* "  liiwd tóllig |
W «  L W u w Ió  j

alica HniicŁa 1. iS I

Najlepsze

5* u Jk n a berneńskie
aosiarcza po cenach fabryoznyob 

s k ł a d  i u  . n a

S ie g e l -  Imhot
w  B e r n i e

Na elegancai j.s ienny lub zimowy

garnitur m ęsk i
wystarcza resztka 8 10 mew. uługości, 

to jest 4 łokcie wiod łńBkioh. 

Jedna resztka kosztuje : 
r ł r .  4  » 0  ze zwyczajnej
„ 7  75 z dobrej 2198 10*30
„ I O  5 U  „ lepDzej
„ 4 0  , najlepszej

prawdziwej wełny owczej.
Następnie można dostać w wielkim 

wybór; e : h amgnry przeribiane jedwa- 
i>ijiu, sukna na paltuta letme (Ueber 
zieher , Palmerstony i baje na paltol t 
zimowe. Loden na ui ranm dla » tm l-  
ców i ekonomów, Peruv,e.i i T o.km g 
na galowe ubra ma suana na ubrania 
dainBKio etc. / a  duoroć towarów i na­

leżyte dog arozan.e gwarantuie się. 
W Z O t t Y  d a r m o  I  o p ł a t n i e .

H E R B A T Y
cbińsko-rosyjskie, z ostaniego zbioru do 
brze naciągające i ar,:maty ;zne: V. kiio 
Mieszanka . . . .  Nr. 1 złr. 2-—

2-60
8-—
8-60

„ w czerw. pud. „ 8 „ 
Sansitska familijna . . . . „ 
Czarna z kwiatem w  białych pu

d e łk a c k ........................ , 4'—
Souoh a g  w earzy .k. oryg. . B t  -
Kaisow najprzód uejsza 6. —

Herbaty Braci K. S. Popow 
w Moskwie.

Etykieta czarna 1 funt rot . złr. F -
b czerw. 1 .  „ . n 8'60

Herbatę w proszku
*/, kilo złr. 1-40 i złt, 1‘70. 

poleuają

Sftofriiii i WojGiBGńowskj
3— 8 przedtem 2263

F . W . K i‘ ó l i k o w .s k i
we Lwowie, plac Mar,auki 1. 7. 

KAWA, wyoorna w smaku gruboziar* 
n sta 1 kilo złr. 1 84.

Wszelkie
dyskretne, nawet trudne z le c e ń  la , 
z a ła t w ia  szybko, dokładnie, su­
miennie „ M o b i le a restante, Lwów

2241 5— 5

wolna samoistna w sil-; wieku, do­
brze wych-wina, obznajomiona pra­
ktycznie w prowadzeniu gospodar­
stwa wiejskiego tudzież miejskiego, 
ogólnem zarządzie i zatrudnieniu 
uomowem, ogrodowem, utrzymaniu 
we wszysthiem porządku przytem 
uzdoln*ona w szyciu, przeważnie Bie­
lizny i.p. e nie ąea zastosować się 
do wszystkiego, zdiowa i do pracy 
zdolna poszuauje zaraz miejsca na 
wsi lub w mieście.

Łaskawe zgłoszenia na listy 
franco pod lit. P Z. B. poste re­
stante Sądowa Wiszma.

2254 8 - 8
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I
W najwięk»xyiii wyborze 1 najtańsze

W ie ń c e  y ro b o w t
z kwiatów sztucżuid zasubzsnyub od 80 ct, do 5 złr. 
c kwiatów ir-iterialnych trwałych francuskich od 1 do 20 złr. 
paciorkowe bardzo trwałe od 4 do 10 złr. 
m etalcwe „ » od 8 do 16 złr

poleca HANDEL KW IATÓW

j .  s t a c h i e w i c z a
we Lwowie plac Mariacki l. 11.

Pnsyłki na prowinoje uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Assansi PP. M nutitty.
U 4 r*  k a iS f  abonent ma p r z y .  
« i f < |  i” " ! . ,  u  O  b r s p ł r t n l i  
w ob ję to to l !8 w ir  s i y  m ii-

s i ą o z n i a .
N» w sz.stiica  jw ię yon wielsi wyDÓr 

wis ików z mchu i liso pslm owyoh i  aj 
gustowniej wya >nane od 48 ot. zaorąws^y 
lakotez posiadam jeszcze bratki wielko- 
wiecisti, do odd-,nia 100 sztuk 60 ct 

E. Koczor .wski w Tłumaczu.

/

43+ $  „ ^  ■
s* \  s\2' St'
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„Cay otthly nauczyć sie iożna?‘
Na czem polega cnotą? D laczego mgżc wie 
•uakomioi nie m ogli n»uc*.yó synów > - yon 
-ego, ozem sami się odznaczali? Ns t# 
pjtarua odpowiada Platoński dialog „M «- 
non* w tłómaozcuiu poległem  wydeny 
w Stanisławowie, przez prof. p. Swider­
skiego, gdzie iosf do -.abycia eg iem. za 
1 złr. z przesyłką. Ozvsty dochód na rzecz i 
21^8 warsztatu szkoły prz imysłowej. 45-60irestanta  B a k a c z o w c , '.

Jako pisarz ekonomiczny
poszukuje pusady m łody czło 
wiek, który przez 3 lata w tem 

zawodzie pracował,

Bliższa wiidomość C. D, poste
2269 2 - 6
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dr okień oranżerji, la tsm  powozowyct i 
lachówki właBnegc wyrobu, jakoteż i 
czeskie, butelki na wino, piwo i r im, 
karafki z kork- ni azklami im., butle, słoje, 
flaszki na wodę mineralną i Lkiery, 
dzbanki, m sdnioe, szklanki naczynia n- 
pi dę uwię :oną, s*gany miski na mfeko, 
tiuch łowki, kałame" e z talerzykiem 
w jednej sr.tuce, banki dl* cyr .lików, 
spluwaczki, nocn ki. _ trąby kręcone, rurki 
lo  gorzelń i browarów, szkiełka d « lamp, 
iakuteż wszelkie inne wyręby szklarnie, 
po nadzwyczaj tamob cen ich, wyrabia i 

rozsyła na łaskawe zleceni*
e. k. npr. fabryka wjnobów szklaunych 

I L e o n a  O ł  d a h a n t a
w Rirozy i Borownic?, poczta Bircza. 

Cenniki posyłam na Jskewe żądanie bez 
2256 5-10 ołatnie i franko.

Leśnik e g z a  .rnow^ny z lOietmą prakty­
ką w wie.tu 27 lst, v oe e od m iaD ; m iej­
sca p n zakuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
ladsyład | ros^ę poó F. S. poste restante
w BojSnozie__________________

Pomocnik poszukuje pue dy w hanuiu 
; rzennym. Szar >ii r '  zgłoszenia pod

id-eBcm ~ „Pory lóuik1 śnlątyti ______
Za ząd door H< snów ma do sprzedania 

2 1 nu u., 6 mietieozue, rasy Yorkaohir ; 
tudzi-iż w oborze sarod wet kilka bu 
"ajków icznych pół k*w Sol wytz.

Zarząd ogrodu w Kozłowie p. M ila ty» 
iowy ma do spri adania drzewa owocowe 
i oz.il ,bn« w najlepa ych zaaklimaty zowa 
oych gatunkcoh liluyjh  i dobrze i akc 
rzenionych egzemplarzach, po ten ach r  ■ 
stępują :v ch : Grusze od  50 centów do 
l zł., 100 srtuk 40 uO 76 zł. Jabłonie od 
40 ct do 75 ct. 101’  sztuk 85 do 60 r ł. 
ttęglody w róZnych gatunkach od 40 do 
5 > ct. Szczepy winne od ?0  do 50 ot, 
R jże sz ■ ep.one 2 letnie okulanty od 60 
do 76 ct. Kas .tany zwykłe oO 30 do 40 ct. 
00 sztuk 85 zł. K. zr .ny róż 'w e  o 1 bO 

Jo 75 ot 10) az uk 7C zł. W ierzby złote 
(Salix aurea) od 20 do 30 ot 10C sztuk 
25 zł. T  ipole włoskie (Topulus pirami- 
lahti) 25 do 80 ot.

Unt. Tęsknota to ciężka eno- 
roba, absorbuje wszystkie zmysły. 
Niestety czekać muszę i cieszmy 
się nudzie ą, że wnet lepsze dia 
aas chwile zabłysną, ktedy razem 
nasze pędzić będziemy, Bywaj mi 
zdrową i bądź przekonaną, że z a ­
daniem rnem jest tylko (Łebie k o ­
chać i Tobie być wiernym na Wie­
ki. Dziękaję Ci drogi Aniele za 
warkoczyk i całuję Cię serdecznie 
Twój. Ił'.

(*Jpovnedziolny redaktor; W « c i » ^ Papi°r r fabryki Braoi Fliałkoweki^b w Białąj. Z drr^arni nar. — ZaraądŁ<»r Walenty Hodak.


